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Kazimierz Piszczek, prof. nadz.

. Społeczeństwo Kraju Rad przygotowuje się do ob­
chodów przypadającej 23 lutego br. — 57 rocznicy po­
wstania radzieckich sił zbrojnych. Tegoroczne święto
armii i marynarki wojennej zbiega się-z 30-leeiem

jej wielkiego zwycięstwa nad faszyzmem. Podjęta o-

statnio z tej okazji uchwała Komitetu 1 Centralnego
KPZR stanowi główną treść szeroko zakrojonych
przedsięwzięć, poprzedzających zbliżające się uroczy­
stością -

Zdobywamy Odznakę Przyjaciela Krakowa

■ Zabytki sakralne Kazim

Wyjazd do Wieliczki

ł Dzielnica Zwie
.......... . . ...... .4, ,♦

W
PTTK i

^Cotygodniową zapowiedź
wycieczkach organizowanych
ramach akcji; „Echa",
Wydziału KFiT' Urzędu Miej­
skiego pn. ZDOBYWAMY OD­
ZNAKĘ PRZYJACIELA KRA­
KOWA, rozpoczynamy od nad­
zwyczajnego komunikatu: w

pierwszą w tym roku wolną so­
botę (tj. jutro, 22 bm.) urządza­
my dodatkowe wycieczki. Mogą
w nich wziąć udział kandydaci
do wszystkich stopni odznaki.

Spacery będą bardzo ciekawe,
zobaczymy bowiem dawne dzie­
dzińce i podwórka krakowskie.
Zbiórka koło Wieży Ratuszowej
na Rynku Głównym między go­
dziną 15.00 a 15.30.

A oto program wycieczek na

niedzielę 23 bm.: :

♦ ODZNAKA BRĄZOWA —

Zabytki sakralne Kazimierza —

zbiórka między godziną 13.00 ą
13.30 na pl. Wolnica. Będziemy
zwiedzać kościoły gotyckie: św.

Katarzyny i Bożego Ciała oraz

kościół Na Skałce,. w podzie-
miach którego znajduje się kry­
pta zasłużonych.

♦ ODZNAKA SREBRNA —

Kopalnia Soli w Wieliczce —

zbiórka między godziną 8.30 a

9.00 koło zegara pa Dworcu Głó-.
wnym. Koszt biletów 'do Kopal­
ni Soli wynosi; 20 zł dla doro­
słych i 8 zł dla młodzieży szkol­
nej, Organizatorzy czynią sta-
rania w dyrekcji wielickiego
muzeum o uzyskanie zniżek, nie
mamy jednak, jak dotąd, kon­
kretnej odpowiedzi w tej spra­
wie, dlatego też należy wziąć .ze

sobą odpowiednią ilość pienię­
dzy. Ponadto należy

'

zakupić
wcześniej bilet, kolejowy (po­
wrotny) do Wieliczki.

♦ ODZNAKA ZŁOTA — Da-
wna dzielnica Zwierzyniec ■—

zbiórka między godziną 15.00 a

15.30 na pętli tramwajowej na

Salwatorze. W programie prze-

5 tysięcy franków
za ugryzienie

PARYŻ '

’ 38-letni j. coebe, oskarżony o

Ugryzienie w podbródek swojego
przeciwnika politycznego w czasie

kampanii wyborczej w 1974 r. zo­
stał skazany na zapłacenie odszko­
dowania w wysokości 5 tys. fran­
ków z prócentanii za „wyrządze­
nie krzywdy moralnej i oszpece­
nie”. ’

-
**'

widżiiny Jet żpacer wałami Wi­
sły,; ul. Ks. Józefa, ul. Kościu­
szki i alejami Trzech Wieszczów.

W niedzielę 23 bm. urządzamy
ostatnią już wycieczkę autokaro­
wą do Kombinatu im. Lenina.
Miejscówki można nabyć w Ko­
le Grodzkim PTTK, ul. Basz­
towa 6> w godzinach 15—19 (w
soboty w godz. 15—17).

Serdecznie zapraszamy do u-

działu w wycieczkach w ra­
mach akcji ZDOBYWAMY OD­
ZNAKĘ PRZYJACIELA KRA­
KOWA. (kas)

Nowa wyspa
w Zatoce Gdańskie)

Z wód Zatoki Gdańskiej „wyło­
niła” się nowa wyspa. Leży ona w

Porcie Północnym w odległości
ok. Z km od brzegu, przy głów­
nym falochronie, u krańca które­
go powstaje przystań tankowców.
Usypana sztucznie wyspa stanowi
teren przyszłych Instalacji bazy
paliwowej.

WOJEWÓDZKI ZARZĄD KIN

zaprasza na

Konf rontacje-74

W DNIACH «—17 MARCA

do kin

„UCIECHA".— ul. Bohaterów Stalingradu 18
„WARSZAWA" — ul. Stradom 15

Program:
0. III.. „Ziemia obiecana” — prod. pętaka
7. III. „Nie oglądaj się teraz” — prod. angielska

’ 8. III. „U kresu” — prod. węgierska
„Strach zżera dusze” — prod. RFN
„Kochankowie roku pierwszego” — prod. CSRS

„Rozmowa” — prod. USA
„Czerwona kalina” — prod. ZSRR
„Amarcord” — prod. włoska
„Żądło” — prod. USA
„Derwisz i śmierć” — prod. jugosłowiańska
„Zegarmistrz od św. Pawła” — prod. francuska

9. III.
10. III.
11. III.
12. III.
13. III.
14. III.
15. III.

17. III. „Romanca o zakochanych” — prod. ZSRR

Karnety w cenie: I miejsca po 193 zł
II miejsca po 155 zł

_

do nabycia w „Filmotechnice” w Pasażu Bielaka.
K-1800
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Ze znacznym wyprzedzeniem realizuje swe zadania, przemysł
organiczny — ważny dział naszej chemii. Rozwój tej branży przy­
niósł znaczny postęp w dostawach środków ochrony roślin prze­
znaczonych dla upraw ,i rolnyeh, leśnych, warzywniczych i ogrod­
niczych.

Rozszerzony został również a-,
sortyment wytwarzanych prepa­
ratów chwastobójczych niezbęd­
nych do ochrony zbóż, ziemnia­
ków i buraków cukrowych.

Dla potrzeb budownictwa prze­
mysł organiczny zapewnia co­
raz większe dostawy nowocze­
snych tworzyw sztucznych: pro­
duktów poliuretanowych, żywic
epoksydowych oraz poliestro­
wych, Co roku przemysł ten u-

ruchamia produkcję około 50

nowych wyrobów rynkowych.
Są to środki ochrony roślin,
kleje, wyroby z pianki poliure­
tanowej oraz różne preparaty
np? z dziedziny chemii .gospo­
darczej wopakowaniach aero­
zolowych.

Najważniejszym obecnie za-

dśńiem 'pr-żemyślu. organicznego
jest reallzeeja tzw. programu
poliuretanowego czyli rozwoju
nowoczesnego, bardzo cennego

Posiedzenie Rady
Bezpieczeństwa NZ

NOWY JORK
W czwartek późnym wie­

czorem (czasu warszawskiego)
w Nowym Jorku zebrała się
Rada Bezpieczeństwa NZ,
aby, omówić aktualną sytuację
na Cyprze,.1

Jako pierwszy w debacie
zabrał głos przedstawiciel Cy­
pru w ONZ — Rossides

Na dzisiejszym posiedzeniu
sekretarz generalny ONZ K.
Waldheim przedłoży raport o sy­
tuacji na Cyprze. Prowadząc w

Ankarze i Atenach rozmowy z

przywódcami Turcji i Grecji,
Waldheim miał możność zapo­
znać się ze stanowiskami obu

państw odnośnie problemu cy­
pryjskiego.

tworzywa. Cały program skła­
dać się będzie z 10 wytwórni
i obejmie pełny cykl technolo­
giczny — od surowców, przez
produkcję dotychczas importo­
wanych komponentów aż: do go­
towej pianki poliuretanowej. Na

tworzywo to coraz większe, za­
potrzebowanie zgłaszają prze­
mysły r meblarski, motoryzacyj­
ny, sprzętu sportowego i i inne.

Wybuch wulkanu
W północnej części Nowej Ze­

landii po dłuższej przerwie odez*t
wal się wulkan. „Ngauruhóe”.Z
krateru wylatują w powietrze ka­
wałki skał, popiół i dym.

Jak już informowaliśmy, pre­
zydent Jerzy Pękala przyznał
nagrody miasta Krakowa za

wdrażanie osiągnięć w dziedzi­
nie nauki i techniki w 1974 r.

(listę nagrodzonych opublikowa­
liśmy w „Echu” 18 bm.). Wczo­
raj w Urzędzie Miasta odbyło
się wręczenie nagród. W uro­
czystości tej wziął także udział

przewodniczący Rady Narodo­
wej m. Krakowa, II sekretarz
KW PZPR — Andrzej Czyż. W

imieniu, nagrodzonych, za złożo­
ne gratulacje podziękował doc.
dr Feliks Kiryk z WSP. Zespół
laureatów w składzie:, dr inż.
Tadeusz Giecewicz, inż. Czesław

Pyrchla,, mgr inż. Franciszek
Kołodziejczyk, inż. Emil Dudek,
mgr inż. Aleksander Łegerskl,
Jan Snieżyński i Eustachy Ma-

łyniuk — przekazał na ręce
prezydenta m. Krakowa proto­
typowy filtr do oczyszczania
wody wodociągowej z zanieczy­
szczeń chemicznych z przezna­
czeniem dla jednego z krakow­
skich szpitali. Filtr ten otrzyma
Szpital im. Narutowicza.

Na zdjęeiu — moment wrę­
czania nagród, (jr)

Fot. JADWIGA RUBlS

„Człowiek z żelazną sztabą
PARYŻ
„Człowiek s żelazną sztabą”. Taki przydomek no­

sił ŻS-letnl G. Leonardl, spawacz s zawodu, spraw­
ca licznych napadów (w tym jednego morderstwa)
na samotnych przechodniów i „gruchające pary** w

tesle Cornellles-en-Parisis w Vał d‘Oise k. Pary­
ża. Obserwował miłosne igraszki swych ofiar, po

czym w kulminacyjnym momencie uderzał Je z ty­
łu w głowę żelazną sztabą i opróżniał kieszenie.
Leonardl został rozpoznany 1 aresztowany w... wię­
zieniu, gdzie odsiadywał karę za kradzież.

Sukcesy naukowo-badawcze i

pedagogiczne stały się podstawą
do nadania tytułów profesorskich
kolejnej grupie najwyżej kwali­
fikowanych pracowników
Rada Państwa nadała
profesora zwyczajnego 16,
fesora nadzwyczajnego
naukowcom. Akty ’ nominacyjne
wręczył wczoraj w Belwederze

przewodniczący Rady Państwa,
Henryk Jabłoński.

. Wśród nowo mianowanych
znajdują się m. in. przedstawi­
ciele krakowskiego środowiska

naukowego. M. in. tytuł nauko-

tul profesora .
_

nauk ekonomicznych otrzymał
Zbigniew Misiaszek, doc. w A-
kademii Ekonomicznej w Kra­
kowie a nauk medycznych; Ju­
lian Blicharski, doc. w AM oraz

Tadeusz Horzela, doc. w AM.

Tytuł naukowy profesora nad­
zwyczajnego nauk politycznych
Rada Państwa nadała: Markowi

Waldenbergowi, doc. w UJ;
nailk prawnych: Józefowi. Filip-

Tadeuszowi
w UJ, Józe-

doc. w UJ
Wójcikowi,

kowi, doc. w UJ,
Hanauskowi, doc.
fowi Skąpskiemu,
oraz Sylwestrowi

Min. 0. Fischer
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie ministra

spraw zagranieznych.PRL, 20
jtas. przybył do Polskie przy­
jacielską wizytą oficjalną mi­
nister spraw zagranicznych
NRD’— Oskar Fischer.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie gościa powitał, minister
spraw zagranicznych — Stefan

j Olszowski.

22 i 23 lutego KS „Korona11

Dwa dni

A wtęe już jutro w sobo­
tę o godz. 10 w salach KS

(„Korona” rozpocznie się
wielka dwudniowa impreza
pn. Dwa dni z „Echem” i

. „Argedem”.
Przypominamy główne

punkty programu: wystawa
nowości i kiermasz artyku­
łów oraz sprzętu gospodar-

■stwa domowego; występy
artystyczne, dużo humoru 1 Do zobaczenia!

W Sudelfeld —

kolo Monachium
(RFN) odbyły się
mistrzostwa Eu­
ropy w akroba­
tycznych skokach
na nartach. Oto
efektowny frag­
ment popisu jed­
nego z uczestni­
ków tej Imprezy.
CAF — Photo!*x

doc. w UJ; nauk przyrodniczych:
Andrzejowi Jasińskiemu, doc. w

UJ, Andrzejowi Obercowi. doc.
w Politechnice Krakowskiej;
nauk rolniczych: Władysławowi
Nawarze, doc. w Instytucie
Zootechniki; nauk technicznych:
Stanisławowi Datce, doc. w Po­
litechnice Krakowskiej i Roma­
nowi Woźniackiemu, doc./w
AGH.

■»\fy' r

Laureaci konkursu

równorzędne
przypadły w udziale

Wojewódzka komisja konkur­
sowa w Krakowie przyznała na­
grody 1 wyróżnienia przedsię­
biorstwom regionu krakowskiego
biorącym udział w Ogólnokrajo­
wym Konkursie . Usprawniania
Gospodarki Materiałowej. >«; s, ;-

Trsy pierwsze nagrody . ,ox,
ąequo po 150 tys. złotych otrzy­
mują: Zespół Elektrociepłowni
w Krakowie, Elektrownia „Sier­
sza” w Trzebini-Sierszy i Krąk.
Przedsiębiorstwo Robót. Drogo­
wych.

Cztery drugie,
nagrody ’

Zakładom Chemicznym „Oświę­
cim”, ZPC „Wawel” w Krako­
wie, . Zakładom Metali Lekkich
w Kętach oraz Krak. Przedsię­
biorstwom Robót Inżynieryjnych
nr 2 w Krakowie.

Trzecie nagrody w kwocie po
75 tys. złotych przyznano; Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyjne­
go w Krakowie, Przedsiębior­
stwu Transportowo-Sprzętowe-
mu Budownictwa w Krakowie i
Olkuskiemu Przedsiębiorstwu
Budowlanemu. Również trzecią
nagrodę w wysokości 40 tys. zło­
tych otrzymało Przedsiębior­
stwo Budownictwa Komunalne­
go w Chrzanowie.

Wyróżnienia otrzymują: Elek­
trownia" Skawiną (25 tys. zł),
Woj. Przeds. Przemysłu Mięsne­
go w Krakowie (40 tyś. Zł), ZPG
„Stomil” w Wolbromiu (30 tys.
zł).' Zakłady Metalurgicżne w
Trzebini (25‘ tys. żi), Spółdzielnia
Pracy im. St. Wyspiańskiego w

Krakowie (25 tys. zł),
'

Zakłady
Górnicze „Chrzanów” (25 tys. zł),
Krak. Fabryka Aparatów Po­
miarowych

'

(25 tys. zł). Spół­
dzielnia Inwalidów „Hutnik” w

Krakowie (25 tys, zł), Krakow­
skie Zakłady Papiernicze P;T.
w Krakowie (25 tys. zł), Huta im.
Lenina (40 tys; zł).

piosenki, błyskawiczne ud-,
ni-konkursy z nagrodami,
przeróżne praktyczne poka-

'

zy, wielkie losowanie na­
gród dla uczestników an­
kiety, liczne niespodzianki,
Zapewniamy po osiem ga­
dzin (od 10—18) mile i po­
żytecznie spędzonych z

chem” 1 „Argedem”.
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Order Sztandaru Pracy I kl.

dla FSC w Lublinie

Spotkanie E. Gierka

z załogą
20 bm. odbyła się uroczystość

dekoracji sztandaru Fabryki
Samochodów Ciężarowych w

Lublinie Orderem Sztandaru
Pracy I klasy, przyznanym ko­
lektywowi tej fabryki przez
Radę Państwa W uznaniu za­
sług położonych, dla rozwoju
socjalistycznego przemysłu, za

osiągnięcia w dziedzinie po­
stępu technicznego i termino­
wej realizacji pląnów produk­
cyjnych, w 30-lecie powstania
PRL.

Aktu '

dekoracji sztandaru
dokonał I sekretarz KC PZPR
•— Edward Gierek.

Politechnika Krakowska
dla miasta i województwa

B Gospodarka wodna H Ochrona

środowiska ■ Rewaloryzacja zabytków
Po dokonanych, już badaniach

1 Sporządzeniu wstępnych bilan­
sów okazuje się, że region kra­
kowski nie! jest bynajmniej tak
zasobny w wódę, jak się to do
ijiedawna wydawało. W takiej
sytuacji koniecznością staje, się
prowadzenie odpowiedniej poli­
tyki gospodarowania tymi bez­
cennymi Zasobami.

Jak wynika z przeprowadzo­
nych badań, jedynym sposobem
—przy gwałtownym wzrpście
zapotrzebowania na wodę —

stanie się (praktykowane już
zresztą szeroko w świecie) dwu-,
a nawet trzykrotne użytkowanie
wady (gdy pozwolą nam na to

Względy- techpięgpe,„t, ekonomi­
czne). Bierze się . zatenvpo<j„s u-

wngę, iż woda .wykorzystań?
dla celów' komunalnych' i
iprofcadzona dó" *Śćieków, po od­
powiednim przygotowaniu po­
winna być powtórnie wykorzy­
stana przez przemysł. Istnieje
też możliwość szerszego niż do­
tąd stosowania obiegu zamknię­
tego wódy w zakładach przemy­
słowych.

Q
'

wszystklęh tych zagadnie­
niach mówił wczoraj. podczas
posiedzenia- Rady Społecznej Po-,
litecłfnikf Krakowskiej — dy­
rektor Instytutu Inżynierii Sa­
nitarnej PK, doć. dr inż. A. Wie­
czysty. Obradorti przewodniczył
przewodniczący Rady Społecz­
nej PK, sekretarz KW — S. Gę-
bala.
: W’trakcie posiedzenia podjęto

Mamy.nowy polityczny ga­
limatias powstały za przy-

■czyną Turków cypryjskich,
którzy -przed tygodniem oglo-

S sili jednostronną deklarację o

utworzeniu w północnej części
wyspy separatystycznego, pań­
stwa. Decyzja w tej sprawie

jak głosi Ich oświadczenie
została podjęta przez Radę

* Ministrów 1 Zgromadzenie U-
stąwodawcze Turków cypryj­
skich. Równocześnie ich przy­
wódca — Ra.uf Denktasz zo-

; stał „jednomyślnie wybrany
.pierwszym szefem państwa”.

Oświadczenie poszło w świat
a wraz z nim- w gabinetach
polityków ząwrzało jak w ulu.

| . Pierwsi zaprotestowali. cypryj-
| scy Grecy; rząd prezydent*
| Makarlosa zażądał zwołania

- Rady Bezpieczeństwa dla...
h. zagwarantowania integralności
| terytorialnej Cypru,. Decyzji

Turków cypryjskich ostro

przeciwstawiły się także Ate-
i% ny.. Wiolę rządów krajów eu­

ropejskich skrytykowało An­
karę za poparcie udzielane cy­
pryjskim secesjonistom, w

wyniku którego doszło już do

faktycznego, choć nielegalne-
r go, podziału wyspy na dwie

części. ,

- Sekretarz generalny ONZ,
,. Kurt Waldheim, określił pow­

stałą .sytuację, jako bardzo

niebezpieczną. Istnieje bowiem
możliwość ponownej . kon-

. frontacji . zbrojnej pomiędzy
Turcją, „a. Grecją. Oznaczałoby

, to zaś zniweczenie, wlelolet-
snich już wysiłków medUcyj-

njjęb' prowadzonych . przy u-

Bimnnnpnuii8iiitiniininmniinnnimmmmininiminnmmmnimniniimnmiiiimnnniininmiiiniiHinnmiiiimiffl

W BZE9ZOWIB odbyła się
wczoraj Wojewódzka Konferen­
cja Sprawozdawczo - Wybor­
cza. W obradach uczestni­
czył sekretarz KC PZPR, Win­
centy Kredko. W czasie pierw­
szego plenarnego posiedzenia
nowo Wybranego ŻW, dokona­
no wyboru Jego egzekutywy 1

Demonstracje
w Hiszpanii

MADRYT
. 20 bm. w Madrycie doszło do
potężnej demonstracji, w której
wzięło udział kilka tysięcy stu­
dentów. Protestowali oni prze­
ciwko zamknięciu przez władze
Uniwersytetów w Yalladolid, Se­
willi 1 Maladze oraz kilku wy­
działów
kiego.

uniwersytetu madryc-
k

regionu,
uwzględ-

oraz o-

i wibra-
staje się

też decyzję o utworzeniu regio­
nalnego systemu inżynierskiej
ochrany środowiska, obejmują­
cego kompleksowo ochronę: wód
i zabezpieczenie w wodę ludno­
ści, przemysłu i rolnictwa; po­
wietrza- atmosferycznego; kraj­
obrazu’ i rzeźby terenu* warto­
ści przyrodniczych
Przewiduje się jeszcze
nienie ochrony gleby
chronę przed hałasem
cjami. Koordynatorem
Politechnika Krakowska, z którą
będą współdziałać inne uczel­
nie, jednostki gospodarki naro­
dowej i instytuty badawcze.

Na temat włączenia się Poli-

zącji, ufjbyyąłjf Biura Pęlit^cźne*
ęp 51‘jflj^au, .^płj^ęe]'''jjalsźegp
rozwoju społeczno-gospodarcze­
go Krakowa i ziemi krakow­
skiej oraz uchwały dotyczącej
rewaloryzacji zespołów. zabytko­
wych naszego miasta — mówił
dziekan Wydziału Architektury
PK, prof. dr hab. inż. W. Zin.

Złożył on też w imieniu Wy­
działu Architektury wniosek
stworzenia . podstaw naukowo-
technicznych- dla; procesów re­
waloryzacji pomników archite­
ktury i zabytkowych ośrodków
miejskich; kształtowania struk­
tur jednostek mieszkaniowych i
układów osadniczych regionu
krakowskiego; zagospodarowa­
nia- stref intensywnie użytko­
wanych dla potrzeb masowej
rekreacji. Wydział Architektury

To jest wydatek
Ze wszystkich dostępnych nam

sposobów uczczenia pamięci. 2
milionów d^jecj,,, ktĄrą, jęe latąclj
II wojny zginęły, na .polskiej- zie­
mi straszliwą,..męczeńską, boha­
terską śmiercią, bestialsko po­
mordowane — wybrano , najle­
pszy: budowę pomnika-sżpitala.

Będzie to wspaniały — najpię­
kniejszy polski szpital, położony
w Międzylesiu — 12 km od War­
szawy, między Wisłą, a sosno­
wym lasem.’ •

Ogromna część społeczeństwa
ma w jego budpwie osobisty u-

dział, Ma osobisty wkład na kon­
cie Centrum Zdrowia Dziecka
(PKO I O Warszawa nr

1-9 -122-222), na którym pod ko­
niec ub. miesiąca zebrało się
368.263,494 zł. Na konto dewizo­
we wpłynęło 1.224.391 dolarów.

Szpital powinien przyjąć pier­
wszych pacjentów w 1978 roku.

niedzieli...
Narodów
dyploma-
tym tak-

. Radzieckiego 1

dziale Organizacji
Zjednoczonych przez
tóW wielu, krajów, w

że Związku
Stanów Zjednoczonych.

Mlejmy. nadzieje, że do
nie dojdzie, faktem jest
dnak, że strona turecka
dobala sobie politykę faktów
dokonanych. Jak pamiętamy
latem ubiegłego roku Turcy
zajęli blisko M proc, teryto­
rium Cypru, najlepiej zagospO­

tego
j.-

upo-

darowanego 1 zasobnego w su­
rowce. Zarówno tamto Jak i
obeone pociągnięcie taktyczne
Turków jest sprzeczne z ukła­
dem cypryjskim z isso roku,
wykluczającym wszelkie jed­
nostronne zmiany struktury
państwa i konstytucji, a także
s rezolucjami ONZ, postulują­
cymi powrót blisko 200 tysięcy
Greków cypryjskich do ich

domów, znajdujących się w o-

kupoWaneJ przez Turków pół­
nocnej części wyspy.

Utworzenie przez Turków
separatystycznego państwa cy­
pryjskiego — zauważa w swej
korespondencji t „rajskiej
wyspy" korespondent „Reute­
ra" ' stawia Greków cypryj­
skich) stanowiących większość
na wyspie (ponad 5oo tys.) wo­
bec sytuacji do jakiej od daw­

sekretarlatu. I sekretarzem KW
PZPR w Rzeszowie został Jerzy
Gawrysiak,

W; WARSZAWu odbyła się
Krajową Narada Kierownicze­
go Aktywu ZUS. W toku nara­
dy poinformowano m. In., że

przygotowywane są akty nor­
matywne dotyczące decyzji u-

możUwIającyeh wcześniejsze
przechodzenie na emeryturę
niektórym pracownikom, prze­
de wszystkim kobietom, które
ukończyły 55 lat 1 mają za so­
bą 50 lat pracy oraz inwalidom.

ńREęjĄLlSCIz Zakładu A-

paratury Pomiarowej Instytutu
Meteorologu 1 Gospodarki
Wodnej w Warszawie Zbudo­
wali pierwszą polską automa­
tyczną stację meteorologiczną.
Urządzenie 4o przechodzi obec­
nie próby techniczne i eksplo­
atacyjne. ’

Z OKAZJI 5? rocznicy pow­
stania Armii Radzieckiej — w

Domu Wojska Polskiego w

Warszawie otwarto wczoraj
wystawę poświęconą radziec­
kim silom zbrojnym.

staje
zacji
z instytucjami badawczymi i
biurami projektowymi w latach
1975—1980. (bp)

się koordynatorem reali-
wniosku przy współpracy

Wielka loteria fantowa na Centrum Zdrowia Dziecka

Żaden los

nie jest przegrany
na nasze dzieci

na starali się nie dopuścić. Je-
ŚU decyzja ta zostanie wpro­
wadzona w życie, zmieni ona

całkowicie charakter Cypru,
gdzie konflikt ’ grecko-turecki
Jest faktem historycznym od
setek lat. Turcy sprawują o-

becnie kontrolę nad najbogat­
szą częścią kraju, gdzie powa­
żna część bogactw jest dzie­
łem Greków cypryjskich.

Jak z tego widać podzielony
na dwie części Cypr nie ma

racji bytu. Musi się więc zna­
leźć inne rozwiązanie politycz­
ne. Rząd prezydenta Makario-
sa ma w tej sprawie pewne
koncepcje, zgadza się mlano-

wiole na utworzenie państwa
federalnego podzielonego na

kantony, ale o jednym rządzie
centralnym, który reprezento­
wałby interesy wszystkich
mieszkańców wyspy. Rozmowy
na ten temat miały być wla-
inl. prowadzone pomiędzy
reprezentantami obu społecz­
ności Cypru, niestety, strona
turecka postanowiła narzucić
własną koncepcję. Tym
mym spór zaostrzył się,
stała nowa niepokojąca
aeja.

Podobnie sprawy mają
Erytrei, gdzie snów doszło

nowych walk secesjonistów

sa-

pow-
sytn-

się w

do
z

...do soboty

Istotne problemy regionu
głównym tematem
spotkań konsnltacuinuch

w Wadowicach i Chrzanowie
Odbyły się kolejne rejonowe

spotkania konsultacyjne przed
Wojewódzką Konferencją Par­
tyjną. Ich uczestnicy w sposób
dojrzały i pełen gospodarskiej
troski skupiają się na proble­
mach istotnych dla danego śro­
dowiska i regionu.

We wczorajszym spotkaniu w

WADOWICACH wzięło udział
35 delegatów reprezentujących
organizacje partyjne powiatów:
suskiego, wadowickiego i żywie­
ckiego. W spotkaniu uczestni­
czył przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Partyjnej
— Stanisław Gąciarz. Wprowa­
dzenia do dyskusji dokonał I se­
kretarz KP PZPR w Wadowi­
cach — Antoni Urbaniec.

Dyskutanci szczególną uwagę
poświęcili problemom socjalno-
bytowym załóg, węzłowym za­
gadnieniom społecznej dyscypli­
ny, ładu i porządku oraz ochro­
nie mienia społecznego. Wielu z

nich mówiło również o pracy
rad narodowych, ich organów i

aparatu', administracyjnego.
Spotkanie w CHRZANOwIK

odbyło się z Udziałem 81 delega­
tów. Uczestniczyli w nim dele-

Będzie to w wielkim stopniu za­
leżało od nas wszystkich — od

znajdą się. losy. II wielkiej lo­
terii fantowej, której wpływy

,, przeznaczone będą na Centrum
. '/.drowia Pzi6cXą. W tej loterii
liczba wygranych jest dwukrot­
nie wyższa niż w poprzedniej,

(W której — móże-pąmtótamy —

padło m. In. w Krakowie 5 wy­
sokich wygranych (samochody,
maszyny rolnicze). • 10-zlotowy
los daje szansę wygrabia: samo­
chodów, maszyn rolniczych, au­
tomatycznych pralek, lodówek,
robotów domowych, radioapara­
tów, rowerów itp.

Nie tnusimy się wzajemnie
przekonywać, że żaden los nie
będzie , w tej loterii przegrany.
Jest tó wydatek na nasze dzieci
i dzieci naszych dzieci. (n)

etiopskimi wojskami rządo­
wymi. Na nic zdają się wy­
siłki mediacyjne podjęte przez
prezydenta Sudanu — Nimei-
riegó, który ćhce' doprowadzić
obie wojujące strony do stołu
konferencyjnego. Erytrea,

' i

owszem, gotowa jest przystą­
pić do rokowań, ale — jak gło­
szą Jej przywódcy — pod wa­
runkiem, że jej niepodległość
nie będzie kwestionowana. W
odpowiedzi rząd Etiopii śle do

Asmary nowe oddziały woj­
skowe.

Nieco spokojniejsze były o-

statnie dni na Bilskim Wscho­
dzie. Przebywał tam niedawno

amerykański sekretarz stanu
— Henry Kissinger. Nie ma

dotąd żadnych przecieków o

sukcesach .względnie porażce
Jego nowej misji pokojowej.

z Bliskiego Wschodu Kissin­
ger udał się w podróż po kra­
jach europejskich i w Gene­
wie spotkał się z Gromyką.
Jak wiadomo obaj ci dyplo-
maci poświęcają wiele wysił­
ków, aby pokój na Bliskim
Wschodzie, stal się' wreszcie
faktem. Czy spotkanie to

wieńczy ich dzieło? Chyba nie,
ale—Jaktowynikazo-
świadczenla dla dziennikarzy
złożonego w Londynie przęz
Klssingera — perspektywy
znalezienia rozwiązania na Bli­
skim Wschodzie stały się obec­
nie, w wyniku spotkania z ra­
dzieckim ministrem '

Gromyką
— o wiele' lepsze,

W podobnym duchu wypo­
wiedział się nieco wcześniej
Gromyko, (m-ta)

=

=

=

=

gaci reprezentujący organizacje
partyjne 4 powiatów: oświęcim­
skiego, olkuskiego, chrzanow­
skiego i Jaworzna. Na chrzano­
wskie spotkanie przybył I se­
kretarz KW PZPR w Krakowie
— Józef Klasa. Wprowadzenia
do dyskusji dokonał Kazimierz
Rygucki — I sekretarz KP
PZPR w Chrzanowie.

Region, w którym odbywało
się spotkanie, należy do najbar­
dziej uprzemysłowionych w na­
szym województwie. Znalazło to
odbicie W dyskusji. Zabierający
głos mówili o polityce zatrud­
nienia, gospodarce materiałowej
i surowcowej, a także o dosko­
naleniu systemu zarządzania za-

Z sali koncertowej
II

bogate we wrażenia
Natłok wrażeń rzeczywiście

ogromny... •. Tegoroczne „Dni Mu­
zyki Organowej’,’ odznaczają się
przede wszystkim dużą różnorod­
nością Imprez: każdy koncert in­
ny, zupełnie odmieńpy od pozo­
stałych, każdy sam w sobie cie­
kawy 1 atrakcyjny. To bardzo do­
brze ! I chyba właśnie dlatego obe­
cne „Dni” cieszą się tak żywym
zainteresowaniem' publiczności, a

wykonawców spotyka duży aplauz.
Taki właśnie aplauz wyrażano w

miniony wtorek, 18 bm. Orkie­
strze Kameralnej Filharmonii Na­
rodowej z Warszawy, pod kler.
Karola Teutscha, z Josefem Bu-
cherem, szwajcarskim organistą
solo tu występującym. Warszaw­
scy kameraliści wykónywałi głów­
nie, muzykę późnobąrokpwą, bądź
oryginalną^ bąd^ na oweczaay
stylizowaną (H, M. Górecki) plus
Diyertlmento Mozarta. Piękne mu­
zykowanie! Brzmienie zespołu
miękkie, delikatne, świetnie sto­
nowane i w jeden wspólny dźwięk
stoplóńe, koronkowa dokładność
gry, żywość interpretacji. Miłośni­
cy muzyki komnatowej mieli więc
ucztę artystyczną nie lada. Z sym­
patią przyjmowano też wirtuozow­
ską grę J. Buchera, zwłaszcza w

Koncercie J‘ organowym d-moll

Haendla, a potem w licznych bi­
sach. . .

Zaś w Środę, 19 bm. pękały od
tłumów ściany kościoła Bernardy­
nów : tu zespoły poznańskie: sław­
ny chór chłopięcy i męski Filhar­
monii Poznańskiej oraz symfoni­
czna orkiestra1 tamtejszej Państw.
Wyższej Szkoły Muzycznej — pod
dyrekcją Stefana Stuligrosza —

wystawiały potężne oratorium
Haendla „Samson”. We wnętrźach
barokowej bernardyńskiej świąty­
ni, w stylowym otoczeniu i przy
zupełnie niezłej ąkustyce słuchało

się muzyki Haendla w dużym sku­
pieniu. Poza „Mesjaszem” inne
oratoria tegoż kompozytora właś­
ciwie Są u nas prawie nie wykony­
wane, a ileż ciekawego muzyczne­
go piękna zawierają! Gdy słucha

się muzyki Haendla mimo woli

nasuwają się porównania z mu­
zyką drugiej wielkiej potęgi szczy­
towego baroku: J. S. Bacha: są
podobieństwa, ale i różnice. „Sam­
son” przypomina dowodnie swymi
ariami i duetami, że Haendel przer
cięż byl przede wszystkim twórcą
operowym. W niedawnym wy­
konaniu „Samsona” przede wszy­
stkim wyróżnić należy chóry: w

śpiewie piękne brzmienie, kolory­
styka, głębia artystycznego wy­
razu — spośród solistów zaś — so­
pranistkę A. Gustowską (Dalila).
— Młodą orkiestrę pochwalmy
głównie za ambicję wykonawczą,
Lepiej brzmiały tu . instrumenty
smyczkowe, niż dęte.

Wczoraj, w czwartek 28 bm. wy­
stąpiła w auli PWSM Capella Cra-
coviensis z Zespołem Madrygalis­
tów. W repertuarze tego koncer­
tu dały znać o sobie cenne, a nie­
strudzone poszukiwania programo­
we „Capelli”: tym razem, prezen­
towano nieznaną u nas muzykę
naszych południowych słowiań­
skich pobratymców z czasów re­
nesansu i wczesnego baroku
(Lukacić, Jelić) — pieczołowi­
cie przez śpiewaków wyszkolo­
nych przez St. Gałońskiego — z

towarzyszeniem organów wyko­
nywaną. A poza tym — była Je­
szcze znów muzyka Haendla —

Concerto grosso — 1 solista, A.
Schdnstedt (RFN), wytrawny i ar­
tystycznie doświadczony interpre­
tator partii solowej Haendlowskie-
go Koncertu organowego F-dur.

JERZY PARZYNSKI

kładem produkcyjnym. Wiele u-

wagi poświęcono zagadnieniom
społeczno-gospodarczym i pro­
blemom makroregionu.

Rozwój turystyki
między

ZSRR i USA
WASZYNGTON
20 bm. zakończyły się radzlec-

ko-amerykańskie rozmowy w

sprawie rozszerzenia wymiany
turystycznej między ZSRR i
USA.

Szefowie delegacji obu państw
wystąpili na konferencji praso­
wej. Podkreślili oni m. in., że
obie strony przywiązują wielkie
znaczenie do dalszego rozszerze­
nia wzajemnej wymiany tury­
stycznej.

Z procesu
l Marchwickiego
W toczącej się w Katowicach

rozprawie, sądowej przeciwko
Zdzisławowi Marchwickiemu,
oskarżonemu o wielokrotne za­
bójstwa kobiet 20 bm. zeznawali
dalsi świadkowie.

Według wyjaśnień świadka Li­
dii Z. — Maria B. w godzinach
wieczornych 15 sierpnia 1965 r.

jechała autobusem z Sosnowca
dó Czeladzit- 'Na -przystanku' w

dzielnicy ■Piaski wysiadła z po- ;

jazdu i nie oświetloną drogą uda­
li się samotnie w kierunku miej- :

sca zamieszkania. Ponieważ nie
wróciła na noc do domu, jej oj­
ciec ;— Wacław B. rankiem na­
stępnego dnia rozpoczął poszu­
kiwania zaginionej córki. Na­
przeciw wyszedł mu świadek
Jan S., który na poboczu drogi
zauważył zwłoki kobiety. Oka­
zała się nią Maria B., zabita li­
cznymi uderzeniami w głowę.

W tragicznym dla Marii B.
dniu, nikt nie dostrzegł w rejo­
nie popełnionego przestępstwa
jakiegokolwiek podejrzanie za­
chowującego się osobnika. Wac­
ław B. zeznał natomiast w

czwartek, że w niespełna w rok
po zamordowaniu jego córki,
tem 1966 r., w niewielkiej odle­
głości od miejsca zbrodni, na na­
sypie magistrali piaskowej, wi­
dział mężczyznę i zapamiętał, że

był średniego wzrostu, miał

szczupłą sylwetkę, ciemne włosy
i płaszcz koloru zielonego; pa­
mięta także jego charakterysty­
czną twarz.

W czasie eksperymentu, prze­
prowadzonego na sali sądowej,
kiedy Z. Marchwicki przeszedł
kilka metrów, ubrany w zielo­
ny płaszcz ortalionowy, Wacław
B. oświadczył, że oskarżony jest
„bardzo podobny do człowieka,
którego widział”.
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Rozmowy „Echa“

Współczesna rodzina

powinna pełnić rolę
„niwelatora wstrząsów“

WŁADYSŁAW KWASNIĘWICZ, socjolog: Nie może by6
dwóch miarek moralnych...

’

Zdjęcie: J/RUBlS

Doc. dr hab. WŁADYSŁAW KWA8NIEWICZ, dyrektor
INSTYTUTU SOCJOLOGII UNIWERSYTETU JAGIELLOŃ­
SKIEGO jest z wykształcenia socjologiem i etnografem. Je­
go działalność naukowa wiązała się początkowo przede wszy­
stkim z problematyką socjologiczno-kulturową środowisk
wiejskich, później zainteresował się zagadnieniami młodej
generacji. Z tego zakresu napisał m. in. książkę o młodzie­
ży akademickiej UJ. W chwili obecnej pod kierunkiem doc.
Wł. Kwaśniewicza opracowywany jest z badań terenowych,
obszerny raport, który ukaże proces przygotowywania mło­
dzieży chłopskiej i robotniczej de pracy społecznej — już
jako ludzi dorosłych.

Wiele uwagi doc. Wł, Kwaśniewiez poświęca współczesnej
rodzinie i właśnie ona była przedmiotem naszej rozmowy.

— Panie Docencie, proble­
matyka współczesnej rodzi­
ny od dawna absorbuje u-

wagę zarówno opinii pub­
licznej, jak 1 naukowców,
publicystów oraz pedagogów-
praktyków. Jaka według
Pana jest rola rodziny w

Polsce współczesnej?
— Zaczatę może od tego, te

niektórzy socjologowie twier­
dzą, że we współczesną], ro­
dzinie jako instytucji społecz­
nej następuje kryzys, że rodzi­
na traci swoje znaczenie. Nie
podzielam tych pesymistycz­
nych prognoz. Odwrotnie r-

rodzina bowiem, nadal stano­
wi tę grupę społeczną, która
pełni w każdym społeczeń­
stwie wiele doniosłych funk­
cji — rodzeńie 1 potoingtwfl),
kształtowanie osobowości mło­
dego pokolenia itd. Niemniej
jednak — i to trzeba powie­
dzieć otwarcie — współczes­
na polska rodzina funkcjonu­
je w inny sposób niż to mia­
ło miejsce w poprzednich fa­
zach naszego rozwoju społe­
czeństwa, szczególnie przed
1939 rokiem.

Ta odmienność funkcjono­
wania współczesnej rodziny
wyraża się także tym, że w

warunkach dzisiejszego śro­
dowiska wielkomiejskiego,
rodzina utraciła swój dawny
charakter patriarchalny, na-,

stąpił podział ról w rodzinie.
Np. dziś już nikogo nie dziwi
widok ojca z wózkiem dzie­
cięcym na spacerze, W dobie i
ogromnego postępu naukowo-/

technicznego współcześni mał­
żonkowie są dla siebie part­
nerami nie tylko w życiu ro­

dzinnym, lecz także zawodo­
wym. Dlatego bywają przy­
padki, że ambicje zawodowe
rodziców, pogoń za korzyś­
ciami materialnymi sprawia­
ją, że wychowanie dzieci prze­
suwa się na drugi plan.

— Właśnie chciałem zapy­
tać. Ciągły brak ezasu dla
dzieci ze strony rodziców,
powoduje, śe współczesna
rodzina narażona jest na

Wiele sytuacji konflikto­
wych. Czy mimo tego wzra­
sta zarówno jej rola spo­
łeczna jak i znaczenie w ży­
ciu jednostki?

— Zgadzam się z twierdze­
niem. Że życie współczesnej
rodziny nie jest sielanką. Są­
dzę jednak, że jeśli chcemy
wzmóc znaczenie rodziny ja­
ko grupy1 wychowującej, to

musimy działać w tym kie­
runku, aby rodzice mogli wię-
cej cżdsu. poświęcić nie tylko
sobie' samym, ale’ również
swoim dzieciom; aby mieli
też sposobność do doskonale­
nia 'swego przygotowania Pe­
dagogicznego — krótko mó­
wiąc, dokształcali się intelek­
tualnie. Pamiętać trzeba i o

tym, że rodzina we współcze­
snym skomplikowanym świę­
cie powinna pełnić rolę „ni-
węlatora wstrząsów”. Stąd tak
ważne i istotne jest pełne i
harmonijne współdziałanie ro­
dziny ze szkołą i odwrotnie
szkoły ż rodziną.

.— Na czym powinien po­
legać ów sojusz na linii

. dom—szkoła ,i szkoła—dom.
Wielu pedagogów nie bar­
dzo wie, jak się do. tego za-

brać.

— Bo jest to sprawa tru­
dna, na którą wskazywał
również raport o stanie o-

światy w PRL. Wydaje mi się,
że trzeba mieć jasną koncep­
cję tej współpracy, która po­
winna opierać się na jednym
podstawowym założeniu: nie
może być dwóch miarek mo­
ralnych, z których jedna jest
w rękach szkoły, a druga w

rękach rodziców. Tu musi 1”ć
jeden wspólny front polega­
jący na obopólnym porozu­
mieniu się szkoły i rodziców.
Oczywiście, łatwiej to jest po­
wiedzieć, trudniej wykonać. T
tu — moim zdaniem — rysu­
je się kapitalna rola przed
resortem oświaty i wycho­
wania. Chodzi mianowicie o

pełne i właściwe wykorzysta­
nie środków masowego prze­
kazu jako płaszczyzny kon­
frontowania poglądów szkoły
i rodziców. A celem winno
być dojście do wspólnych pro­
pozycji w dziedzinie jednoli-
‘ego współdziałania. To praw­
da, że w radio, telewizji .y
w prasie jest wiele treści do­
tyczących problematyki wy­
chowawczej, ale mam wraże­
nie, że albo rozdziera się sza­
ty nad stanem wychowania,
albo daje się cukierko.wate re-.

cępty jak. wychowywać dzie­
ci. Świadomie tu oczywiście
przesadzam.

— Może Pan; Panie Do­
cencie, chowa w zanadrzu
receptę na wychowanie
młodego pokolenia? Jeśli ,

tak, prószę ’ powiedzieć na
’'

czym ; inialaby ona
' polegać?,

— Mam na myśli auten­
tyczny dialog szkoły z rodzi­
cami. Nie bardzo jednak wie­
rzę, aby mógł on być pro­
wadzony na terenie szkoły.
Natomiast marzyłoby się, aby
np. w tak popularnym pro­
gramie TV, jak „Sam na

sam”, zasiadł kiedyś dyrektor
którejś ze znanych -szkół, a w

równie popularnym progra­
mie TV „Wszystko za wszy­
stko” ktoś z głośnych ludzi
naszego kraju, ale w charak­
terze rodzica. Nie chcę dawać
gotowej recepty na zrealizo­
wanie takiego programu.
Podsuwam jedynie jego po­
trzebę. Środki masowego
przekazu dlatego mogłyby być
dobrą platformą „dogadywa­
nia” się szkoły i rodziców, że

po pierwsze: mogą zachować
pewną bezstronność, po dru­
gie — docierają do masowe­
go odbiorcy, a więc kilkuset
tysięcy nauczycieli i paru mi­
lionów rodziców.

— Ale jeden program nie
załatwi nam problemu...

— Oczywiście. Ów dialog
między szkołą a rodzicami za

pośrednictwem środków ma- •

sowego przekazu musi być

systematyczny (i przemyśla­
ny!!!). Byłoby już sukcesem,
gdyby te lub inne pomysły
powstałe w toku takiego dia­
logu podchwycili ćo energicz­
niejsi (i- odważniejsi!!!) dy­
rektorzy szkół czy
nicząćy komitetów
skich...

— Dziękuję za

eą rozmowę.
Rozmawiał:

BERNARD

przewod-
rodzićiel-

interesują-

FIGIEL

Po chudych latach...

Kolej
wielki plac budowy

Kolej nie sprostała ubiegłorocznym zadaniom przewozo­
wym. Do wykonania planu zabrakło około miliona tóh to­
warów, których nie zdołano przewieźć W czwartym, najtrud­
niejszym kwartale. Wobec rocznych zadań sięgających 442
min ton liczba ta może wydać się niewielka; dla nieobsłu- <

żonych klientów kolei mała stąd jednak pociecha...
W tym roku PKP mają przewieść około 463 min ton ła­

dunków. Wobec Znanych kłopotów jest to duży wzrost za-

->dań- Co, sprawiło, -że uznano je za realne?

R zecz głownie w tyiń, że in­
westycyjne złotówki, sypią­
ce się na kolej od 1970 roku,

zaczynają przynosić pierwsze
rezultaty. Po wielu latach chu­
dych, kiedy wysiłki, kolejarzy
koncentrowały się na utrzymy­
waniu w jakim takim ; stanie
zużytych torów, przybyła PKP
we wrześniu ubiegłego roku
pierwsza nowoczesna linia kole­
jowa, łącząca Zawiercie z Ła­
dzicami — ułatwiając transport
węgla w kierunku elektrowni
w Kozienicach .i Ostrołęce oraz

do województw białostockiego i
lubelskiego.

Obecny rok znów pomnoży
kolejowy majątek. Około 380
km nowych linii kolejowych,
które zostaną przekazane do
eksploatacji, tp rekord w powo­
jennych dziejach PKP., Oddane
mają być do użytku liczne wia­
dukty, stacje kolejowe, dobie­
gną końca roboty na warszaw­
skim Dworcu Centralnym. Jeśli
dodać do tego roboty moderni­
zacyjne na torach i stacjach, ko­
lej będzie w tym roku najwięk­
szym w kraju placem budowy.

NA GŁÓWNYCH
TRASACH

Centralnej Magistrali
której pierwszy

O
lejowej,

Ko-
odci-

Widok budowy Dworca Centralnego w Warszawie (w głębi —

szkielet głównej hali).
Fot. — CMf

stanowi wspomniana już li-

Zawiercie—Rądzice —. mó-
ijek
nią
wi się, źę rodzicami jej są -wę-
gięj« energetyka. Potrzeby
przewozowe, związane z rosną­
cym wydobyciem węgla oraz z

jego dostawami do nowych i

sukcesy wnie rozbudowywanych
elektrowni przesądziły bowiem
o ■konieczności , budowy nowej
linii- .W tym• roku realizowany
będzie drugi odcinek magistra­
li — - z Radzie do Radomia, A
uruchomiona j-uż linia zostanie
zelektryfikowana.

' Kierunek' południe—północ
dominuje w ogóle w naszym
trańsporcje'fiV Wyznacza "1 główne;
trasy komunikacyjne. Na nich
też koncentruje się większość
robót inwestycyjnych. M. in.
zakończona: ma być w' tym ro­
ku' modernizacja magistrali'od­
rzańskiej; łączącej Wrocław ze

Szeżećinem i Świnoujściem, sta­
nowiącej jedną z podstawowych
;,linii węglowych”.

’

'• Główne, najbardziej obciążone
trasy poddawane

‘

są także • sze­
roko Zakrojonym remontom

' i

modernizacji. W tym roku za­
kończone mają być np. roboty
modernizacyjne .na trasach
Warszawa—Katowice, Gliwice—

Opole—Wrocław, .Warszawa—
Poznań.

POD ZNAKIEM

NOWOCZESNOŚCI

cja. Polska zajmuje pod tym
względem jedno z czołowych
miejsc w Europie. Już w ubie­
głym roku długość zelektryfi­
kowanych linii przekroczyła 5
tys. km, w tym roku przybędzie
ich 481 km.

KOLEJ -

NIEZASTĄPIONA?
i Pięć# lat to dla inwestycji ko­

lejowych bardzo’ -krótki okróś.
Na prawdziwy renesans PKP
trzeba będzie jeszcze poczekać.
Efekty obecnej pięciolatki upo­
ważniają jednak do pewnego o-

ptymizmu. Cieszą one tym bar­
dziej, że — jak wszystko wska­
zuje — kolej będzie nadal kró­
lowała w naszym transporcie.

Sama struktura przewozów
wyznaczyła PKP to pierwsze
miejsce. 'Wozimy bowiem wiele
towarów masowych, takich jak
węgiel, materiały budowlane,
wyroby hutnicze, które trzeba
w dodatku transportować . na

.znaczne odległości; a kolej jest
w tym przypadku najtańszym
j’ najdogodniejszym przewoźni­
kiem.

URSZULA SZYPERSKA

Zielone

żeiw'tej

Największą chlubą i sukcesem
naszej . kolei jest oczywiście
Centralna Magistrala Kolejowa
— odpowiada ona bowiem, w

pełni najwyższym .światowym
standardom. Ma, podobne para­
metry techniczne, jak nąjnowo-
cześniejsże linie japońskie, jak
budowane trasy Florencja—
Rzym oraz Paryż—Lyon. Kur­
sują już po niej'tzw. ciężkie po­
ciągi towarowe, ż wagonami o

dużej ładowności. Po wyposa­
żeniu magistrali w najnowo­
cześniejsze urządzenia central­
nego sterowania ruchem, pocią­
gi pasażerskie będą mogły o-

siągać ha tej trasie szybkość
•200—250 km na godzinę.

Dużych efektów oczekuje się
także po modernizacji innych
żelaznych szlaków. Dla pasaże­
rów oznacza to perspektywę
zwiększenia szybkości jazdy do
120 km na godzinę.

Nowoczesność na żelaznych
szlakach te także eiektrylika-'

parkingi
Parkingi to jeden’ z naj­

smutniejszych elementów
współczesnego pejzażu. O-

gromne wybetonowane pustki
. od dawna były złym snem ar­

chitektów i urbanistów. Niewy­
kluczone jednak,
dziedzinie nastąpi zmiana. Jej
pierwszą jaskółką jegt parking
przed biurowcem Spółki Osz­
czędnościowej na rogu ulicy
Figuerona w Los Angeles, za­
stosowano tu po raz pierwszy
wynalazek o nazwie „trawó-
beton”.

Powierzchnię parkingu po­
kryto zabarwionym na zielono
.betonem, w , którym, w odstę­
pach kilkudziesięciu centyme­
trów wycięto otwory w kształ­
cie litery X; *' W wycięciach'
tych zasadzono specjalny ró-
dzaj trawy o szeroko 'rozgałę­
zionych korzeniach. Rosnące
pod befonem korzenie chronio­
ne są przed zniszczeniem przez,
kola samochodów, a w ciągu
kilku lat zielony dywan pokry­
je całą powierzchnię. Wyna­
lazcy twierdzą, że koszt takie­
go parkingu jest tylko o 20

procent wyższy od tradycyjne­
go betonowania czy asfaltowa­
nia, zaś niezależnie od walo­
rów estetycznych zielone par­
kingi posiadają dodatkowe za­
lety. Rosnąca na parkingu tra­
wa absorbuję dwutlenek węgla,
a ponadto rośliny redukują
panujący na parkingach’ upal
o eo najmniej pięć Stopni!

(mak)
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Jeszcze miesiąc, rok i tego typu chałupy wiejskie
w Bieńczycach — znikną bezpowrotnie.

Co na myill ?

b3 obrazu
berzy Zanoziński
I się roboty dożyć

ii ifiHMMen

Środa XIX

yerzy Zanoziński podjął
I się roboty dosyć karko-

”

lomnej: ujawnienia, „jak
pośród krzyżujących się ten­
dencji i przeciwstawnych po­
staw klarowało się indywi­
dualne oblicze malarstwa
polskiego, które za pomocą
właściwych sobie środków

daje świadectwo polskiej
kultury narodowej” (ze
wstępu do albumu „Współ­
czesne malarstwo polskie").
Karkołomnej tym bardziej,
że pole działania zawęził so­
bie do óbra^^'.żiąąj'dująęyĆK'
się w pośiadamu Muzeum
Narodowego w Warszawie;
mało tego, każdy artysta jest
reprezentowany jednym tyl­
ko własnym dziełem. Mamy
zatem sześćdziesiąt trzy obra­
zy tyluż artystów — czyli o-

Biografia
Saint-Exupery’ego

Francuska oficyna wydaw­
nicza „Editions Paris-Match”
jest edytorem serii „Les
Geants” — „Olbrzymy”. Seria
poświęcona jest . biografiom
ludzi pióra, uznanych za

„Olbrzymów”, przerastających
innych. Jako . jedenasty tom
serii ukazała się biografia An­
toniego Saint - Exupery’ego
(1900—1944).

Autorka książki „Saint-
Exupóry” Maja Destrem sta­
rała się rzucić nowe światło
zarówno na osobowość jak i
na twórczość człowieka, który
był nie tylko dzielny, ale tak­
że prawy, wyznając i prakty­
kując zasady głęboko moral­
ne. Jego postępowanie, tak sa­
mo jak pisarstwo, wolne były
od pozy, szczere i naturalne.

jako następny tom, dwuna­
sty, w serii „Olbrzymów” za­
powiedziano biografię Alberta
Camusa, pióra Claude Martin.
______________ (ki)

123 tvs. dolarów
za książkę

W Nowym Jorku sprzedano na

. aukcji egzemplarz pierwszego
wydania poematu E. A. Poe „Ta-
merlane”, będącego w posiada­
niu prywatnego kolekcjonera.

Cena tego egzemplarza osiąg­
nęła sumę 123 tys. dolarów; wyż­
szą od kiedykolwiek uzyskanej
za pojedynczą książkę. Poprzed­
nio, w r. 1945 inny egzemplarz
pierwszego wydania tej książki,
sprzedany w Bostonie, osiągnął
cenę 19.500 doi. i zakupiony zo­
stał przez Fundację Josepha i
Heleny Regenstein, a następnie
przekazany Uniwersytetowi w

Chicago.

nie
broda, pokry-

skóry często
Usta zasiedlili
Wargi nie są

blicze malarstwa, które ma

dać świadectwo.
No cóż, oblicze to wygląda

bardziej na twarz boksera o

długiej karierze sportowej,
niż szacowną fizjonomię pro­
fesora sztuk pięknych.
Spójrzmy nań.

Silnie pofałdowane czoło
okupują polscy koloryści, ko­
piści i co śmielsi realiści,
schodzący już jednak szeroką
ławą ku prawemu policzko-.
wi, nadając mu kształt mię­
sistej bryły, silnie ukrwionej,
z tendencjami do odmrożeń.
Policzek lewy to domena no-’’

wej figuracji, czasem ciążą­
cej lekko ku specyficznie
polskiemu nadrealizmowi.
Bruzdy tam większe niż po
stronie prawej, tu i ówdzie
spotkamy blizny po wypry­
skach, charakterystycznych
dla wieku młodzieńczego, w

którym miało się jeszcze ja­
kieś złudzenia. Nos — to a-

wangarda. Zawsze w prze­
dzie, niezależnie od wiatru i
kierunku drogi. Z czasem
nos się rozrósł, zgrubiał,
symptomatycznie poczerwie­
niał, co bywa oznaką dobre­
go samopoczucia, węch już
W nim nie ten sam co daw­
niej, ale nic to, grunt, że na­

dal przewodzi. Podbródek
pozostaje we władaniu socre-

alistów. Twardy, mocno ry­
sują się okalające go kości
żuchwowe. Ale wygląda na

zapuszczony, porosła go
pielęgnowana
wając bladość
się łuszczącej,
ekspresjoniści,
symetryczne; górna, węższa,
ostrzej zarysowana, znamio­
nuje silny charakter i skłon­
ność do pogardy; dolna, grub­
sza, pełniejsza, pokryta jest
sinawym nalotem o chorobli­
wej prowęniencji, tu i ówdzie
spękana, porusza się tylko
wtedy, by wyrazić pewnego
typu zniechęcenie, . niekiedy
nawet' wyglądające na gry­
mas obrzydzenia. Oko lewe,
zielonkawe, przy dobrym
świetle wpadające w błękit,
zajmują surrealiści. Niewie­
lu jednak ma częstą okazję
oglądać je w pełnej gali.
Przeważnie bywa zamknięte,
procesy dlań żywotne odby­
wają się w tajemnych mro­
kach wewnętrznych pejzaży;
dlatego, ponownie otwarte,
zdumiewa kolejną zmianą
barwy. Prawe obsiedli gęsto
metaforyści. Bliżej kącika
nosa — symboliści, po stro­
nie przeciwnej — wizjonerzy.
Oko to jarzy się raz gorącym
blaskiem nieznanych planet,
raz metalicznym światłem
sennych urojeń. Ciągle o-

twarte, sprawia na niektó­
rych wrażenie przerażonego
tym, co widzi; innych nie­
pokoi taki choćby drobny
fakt, że nie posiada powiek.
Sklepienie czaszki zajmują

ZA ZWŁOKĘ DROGO BĘDZIEMY PŁACIĆ...

Czy uratujemy resztki

kultury ludowej w Nowej Hucie ?
Dwadzieścia kilka lat temu powstał kombinat — dowód

monumentalnych możliwości człowieka. Powstało miasto No­
wa Huta — bezprecedensowy przykład tempa rozwoju. Ale

przecież nie powstał
Jakie życie było tu

w pustym miejscu,
wcześniej? Jacy ludzie tu mieszkali?

ważne,Pytanie ogromnie
na które wkrótce mało kto
będzie umiał odpowie­
dzieć. Nowa Huta powsta­

ła na terenie dawnych wsi
Mogiła, Krzesławice, Bieńczy-
ce itd. Ludzie mieszkali w

drewnianych chatach, mieli
swoje zwyczaje, stroje, zaję­
cia... Jeszcze dzisiaj w nowo­
czesnym mieście i na jego
obrzeżach istnieją naturalne
enklawy takich wiejskich za­
budowań. Niestety, giną one z

dnia na dzień, nieomal z go­
dziny na godzinę. Niszczeją

wszelakiego autoramentu ta-

szyici, konceptualiści, hap-
peningowcy, op- i pop-arty-
ści, zwisając strąkami dawno
nie mytych włosów, w prze­
widywaniu, że długo miejsca
nie zagrzęją. I rzeczywiście:

'

włosy szybko wypadają, czy­
niąc na czaszce coraz to no­
we spustoszenia, obnażając
golizny i tonsury, wyłysienia
i przetarcia.

Nie jest przecież tak ile,
jak by z powyższego opisu
wyglądało. Oblicze bardziej

■,straszy, niż bawi, to fakt, Ale
żyje, nie jest martwą maską
pomnikowego dogmatu, Czy
zaświadcza prawdziwie i o-

biektywnie o całości
współczesnej polskiej sztuki
malowania? O tyle, o ile ze

składu zawartości przeciętnej
polskiej lodówki wydeduko-
wać można program przemy­
słu ogólnospożywczego.

TADEUSZ NYCZEK

nie tylko
Tytułem

cieszy się
Wydziału

Jerzy'
czesne

Arkady,
dynę 200 zł.

Zanoziński. Współ-
malarstwo polskie.
W-wa 1974. Cena je-

CZY URATUJEMY?

Muzeum

Romantyzmu
TT7XIX wieku l

yy ty Krasiński
wojsk napoleońskich, Wincęn-

Rys. E. LUTCZYN

bezcenne dokumenty społecz­
nego rozwoju, ogniwa łańcu­
cha łączącego dawne i obecne
życie ludzi, którzy w większo­
ści budowali i teraz tworzą
Nową Hutę. „Nie można prze­
baczyć tego co już się stało,
ile cennego materiału zmarno­
wano. Materiału historyczne­
go, dokumentalnego, naukowe­
go... A przecież kultura ludo­
wa jest dobrem narodu. To

wstyd, że mamy takie niehi-
storyczne myślenia” — te

ostre, gorzkie słowa, do któ­
rych upoważnia go wysoka na­
ukowa wiedzą i życiowe do­
świadczenie, cytuję za etno­
grafem, profesorem Mieczy­
sławem Gładyszem. .

POCZĄTEK
ZOSTAŁ ZROBIONY

Spod zarzutu niehistoryczne-
goi nieperspektywicznego
myślenia na pewno należy
wyjąć jedną instytucję. Zakła­
dowy Dom Kultury Huty im.
Lenina (a w nim głównie Pa­
ni Adela Maniecka) od dłuż­
szego już czasu gromadzi etno­
graficzne pamiątki. Są tu łóż­
ka, ławy, skrzynie z podkra­
kowskiej chaty, są haftowane

powłoczki, kolorowe stroje, są
buty, są malowane portrety,
święte obrazy i drewniane

przyrządy użytku domowego.
A w niedalekiej od Krakowa
odległości są jeszcze chaty,
które zachowały do dzisiaj
wyposażenie wnętrza z> 19
wieku.

„Wartość tych rzeczy jest bar­
dzo duża i rośnie już nie z roku

na rok, ale z godziny na godzi­
nę — usłyszałam w rozmowie
z dziekanem Wydz. Konserwacji
ASP — doc. Władysławem Sie­
sickim. Na tymże wydziale już
od dłuższego czasu, społecznie,
konserwuje się część ekspona­
tów i doc. Siesicki deklaruje w

tym względzie dalszą pomoc,
pracowników naukowych i stu­
dentów.

Pani Adela Maniecka dyspo­

nuje długim wykazem adre­
sów,, gdzie jeszcze stoją
chałupy, zagrody, które można

wykupić lub po prostu zabrać.
Miasto się rozrasta i buldoże­
ry bezwzględnie zrównują te

obiekty z ziemią. Giną bezpo­
wrotnie dostarczając co naj­
wyżej materiału przyszłym
archeologom.

WIĘC KIEDY SKANSEN?

Dlaczego zatem nie buduje
się skansenu etnograficznego?

Na to pytanie, tak uzasadnio­
ne, niełatwo jest dać odpowiedź.
Plany w tym względzie owszem,
były. Występowało z nimi nie­
gdyś Muzeum Etnograficzne.
Niestety. Odbyło się też w roku
1974 w Domu Kultury Huty im.
Lenina zebranie z udziałem
naukowców etnografów, dzien­
nikarzy, historyków sztuki. Pro­
jekty tam snute dawały szanse

na stworzenie skansenu, który
byłby perełką na skalę europej­
ską, reprezentując oprócz bu­
downictwa wiejskiego także o-

biekty typu przemysłowego,
kuźnie, olejarnie, folusze...

Niestety, idea ta nie docze­
kała się realizacyjnej fazy roz­
woju. Dziwnie zwekslowała i

pozostał tylko projekt budowy
skansenu kuźni. Powstanie ta­
kowy w pasie rekreacyjnym
nad Dłubnią, będzie ekspono­
wał około 30 rodzajów kuźni.
Nad realizacją tego przedsię­
wzięcia czuwa specjalnie po­
wołany komitet organizacyj­
ny z I sekr. KF PZPR kom­
binatu — Józefem Nowotnym
na czele. Bardzo to piękne
przedsięwzięcie, ale nie może

przesłonić i tej drugiej spra­
wy, która przecież jest tą sa­
mą sprawą, jak-dwa ■rozdziały
tej samej- książki.- ‘Nie można
także jej traktować jako „etap
następny”, bo w tym na­
stępnym etapie nie będzie już
być może z czego zrobić skan­
senu.

A powstanie
ma

kulturalny
„Mecenasa
także kie-

Kultury

Jesteśmy przekonani, że pro­
jekt skansenu etnograficznego
znajdzie poparcie i zrozumie­
nie ze strony władz kombina­
tu, który piastuje przecież za­
szczytny tytuł „Mecenasa
Sztuki”« patronuje sprawie
budowy skansenu kuźni i nie­
jednokrotnie już wykazał swą
mądrą otwartość dla ważnych
spraw kultury,
skansenu etnograficznego
Szerszy,
aspekt.
Sztuki”
równik
dzielnicy Nowa Huta, p. Anna
Siatkowska. I w jej gestii jest
poparcie tej inicjatywy, bo ja­
ko gospodarz kulturalny dziel­
nicy zdaje sobie zapewne spra­
wę z odpowiedzialności jaką
obciążą za tego rodzaju decy­
zje przyszłe pokolenia, właśnie
dzisiejszych włodarzy kultury.
Tereny pod kopcem Wandy,
nie zagospodarowane i topogra­
ficznie ciekawe są znakomi­
tym miejscem pod skansen.
Muzeum Etnograficzne,- co jest
rzeczą najważniejszą, oferuje

TT 7 XIX wieku generał
yy ty Krasiński zbudował w Opiniogórze (wojewódz­

two warszawskie) zameczek w stylu neogotyckim.
Był to prezent ślubny, jaki generał ofiarował swojemu sy­
nowi, Zygmuntowi Krasińskiemu, wielkiemu poecie epoki
romantyzmu, jednemu z trzech wieszczów narodowych.

Dziś w zameczku opiniogórskim utworzono Muzeum Ro­
mantyzmu. Przede wszystkim sam zameczek wraz z pięknym
21-hektarowym parkiem, kościołem i cmentarzem tworzą
bardzo ciekawy obiekt zabytkowy. Mimo iż Zygmunt Kra­
kuski przebywał w Opiniogórze tylko dwa razy, i to przez
krótki okres, zachowało się wiele pamiątek po nim. W Mu­
zeum znajduje się sporo oryginalnych obrazów, rzeźb i me-

ou, tak że odtwarza ono nastrój i klimat epoki romantyzmu.

Na zdjęciu: wieża zameezka w Opiniogórze.

swą pomoc w merytorycznym
przeprowadzeniu przedsięwzię­
cia. Dyrektor Edward Waligó­
ra widział eksponaty, widział
teren pod kopcem Wandy. „Tu
można zrobić skansen o uni­
kalnej wartości” — stwierdził.

Muzeum Etnograficzne to nie
jedyna placówka, z której nau­
kowej i praktycznej pomocy
można skorzystać, bo na pewno
nie odmówi jej także Uniwer­
sytet Jagielloński, zaoferowała
ją już ASP, a przecież w na­
szym mieście funkcjonują tak­
że: Muzeum Narodowe, Muzeum

Historyczne, Pracownia Sztuki
Ludowej Inst. Sztuki PAN, Pra­
cownia Etnograficzna Instytutu
Historii Kultury Materialnej
PAN, oddział Towarzystwa Lu­
doznawczego, Komisja Etnogra­
ficzna Oddz. Krak. PAN. Roz­
mawiałam już z wieloma osoba­
mi. Wszyscy są „za”.

Czas nagli. Na całym świecie

powstają naturalne skanseny,
wydzielone enklawy wiejskiej
zabudowy wśród nawet nowo­
czesnego budownictwa. I tę ideę
można by zrealizować u nas.

Niestety u nas, jak dotąd, naj­
efektywniej pracują buldożery.

Powtarzam. Skansen kuźni
i wiejskiej zabudowy to dwa

rozdziały tej samej książki. Za

dotychczasową zwłokę będzie­
my drogo płacić. W łańcuchu

dziejów nie może zabraknąć
ogniwa obrazującego życie
głównych budowniczych Nowej
Huty. Wtedy chłopów — dzi­
siaj robotników. Kłaniając się
tej przeszłości — damy świa­
dectwo sobie. Na przyszłość. A

zatem — czy uratujemy resztki

kultury ludowej w Nowej Hu-

' BARBARA NATKANIEC
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Bporf ciq rewia?

BABILON

feniks naszych czasów

Ciemne chmury
nad łyżwiarstwem figurowym

Łyżwiarstwo figurowe dzięki transmisjom telewizyjnym
z największych imprez w Europie 1 świecie stało się dyscy­
pliną niezwykle popularną. Rozwój jej szczególnie bacznie
obserwują działacze Międzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego.

Już podczas rządów poprzedniego prezydenta MKO1., Ame­
rykanina Avery Brundage, sformułowano litanię poważnych
zarzutów, które sprowadzały się najogólniej do jednej pod­
stawowej tezy: łyżwiarstwo w coraz mniejszym stopniu jest
klasyczną dyscypliną sportową, a staje się w zasadzie bale­
tem na lodzie. Najgorsze jest, jednak to, że tzw, t,sportowe
łyżwiarstwo jest przedszkolem- dla różnego- rodzaju rewii,
które zbijają poważny business.

BK merykanin Avery Brundage
ł* w ostatnim okresie swego
* panowania w MKO1. wdał

się jednak w konflikt z narcia­
rzami alpejczykami, którzy re­
klamowali wielkie firmy, i nie

zdążył już załatwić sprawy z ły­
żwiarstwem figurowym.

Po zmianie prezydenta MKO1.
1 objęciu władzy przez lorda Kil-
lanina i modyfikacji statusu a-

matorskiego, nastąpiła znaczna

liberalizacja poglądów. Jednak,
jak się wydaje, nad łyżwiarst­
wem figurowym nadal wiszą
„czarne chmury". Międzynaro­
dowy Komitet Olimpijski nadal
nie chce nawet słyszeć o rozsze­
rzeniu programu olimpijskiego
i włączeniu do niego konkuren­
cji tańców, które zdaniem MKO1.
nie mają nic wspólnego ze spor-

Indyjskie
centrum pogody

W NAJBLIŻSZYM czasie wiel­
kie centrum meteorologiczne w

New Delhi otrzyma bezpośred­
nie połączenie telekomunikacyj­
ne z centralami pogody w Mo­
skwie, Kairze i Melbourne. Ak­
cja ta jest kolejnym krokiem
w prowadzonej przez Świato­
wą Organizację Meteorologiczną
rozbudowie światowej sieci łącz­
ności dla potrzeb globalnej służ­
by meteo.

Napływ różnorodnych Infor­
macji o stanie pogody jest tak
duży, iż odbieranie ich dokony­
wane ma być automatycznie
przez dwie elektroniczne maszy­
ny cyfrowe. Komputery będą też

przetwarzać szereg informacji i

przygotowywać na ich podsta­
wie materiały umożliwiające
dokonywanie prognoz.

Komputerowy ośrodek cen­
trum meteorologicznego w New
Delhi, który ukończony ma być
w połowie br., dostosowany bę­
dzie do odbioru informacji w

ilości dochodzącej do 1,6 miliona
znaków w ciągu godziny i jed­
nocześnie przekazywania do in­
nych central meteorologicznych
aż 5,5 min znaków.

Liczby te oznaczają, iż w cią­
gu jednej godziny centrum bę­
dzie w stanie odebrać ok. 1500
informacji i jednocześnie prze­
kazać ok. 5 tys. informacji na

ggwaatrz. (ls)

tern 1 są konkurencją typowo
rewiowo-baletową. Jeszcze w

trakcie trwania ostatnich mi­
strzostw Europy na łamach pra­
sy duńskiej ukazały Się infor­
macje, że MKO1. wysunął wobec
Międzynarodowej Federacji Ły­
żwiarstwa Figurowego postulat
c. konieczności- większego uspor­
towienia tej dyscypliny, bowiem
coraz bardziej skłania się ona

we wszystkich swych konkuren­
cjach do charakteru rewiowo-

baletowego.
Zarzut ten wydaje się uzasad­

niony, a potwierdzeniem jest
przebieg mistrzostw Europy w

Kopenhadze. Nawet konkuren­
cja pór sportowych, która po ob­
jęciu dominacji światowej przez
radziecką parę Rodnina—Zajcew,
stała się naprawdę supersporto-
wą, skłania się ostatnio do ba­
letu.

Oto para radziecka zmieniła
trenera. Dotychczasowy jej o-

piekun, były łyżwiarz St. Zuk,
faworyzujący w Układach ele­
menty sportowe, ustąpił miejsca
trenerce T. Tarasowej, specjali­
zującej się dotychczas w szko­
leniu par tanecznych. Już po
krótkim okresie współpracy tej
sportowej pary z nową trener-

ką w nowym układzie widać
więcej elementów taneczno-ba-

letowych. Podobna sytuacja wy-

Polowanie na zwierzynę,
prowadzone zwłaszcza na

dużych obszarach, wy­
maga zastosowania nagonki.
Takich sposobów nie stosuje
się dotychczas przy połowach
ryb morskich. Wprawdzie
prowadzono już próby zdal­
nego działania na ryby za po­
mocą pola magnetycznego
względnie elektromagnetycz­
nego, ale trudności technicz­
ne przy takich metodach są
tak znaczne, że nie znalazły
zastosowania w praktyce.

Ostatnio Morski Instytut
Rybacki został uprawniony, z

patentu tymczasowego, do
stosowania nowego sposobu
połowu ryb morskich, który
polega na wymuszaniu kon­
centracji ryb w strefie wydo­
bycia za pomocą fal aku­
stycznych niskiej częstotliwo­
ści.

Rffi iasto nad Eufratem,
|y| pierwotnie noszące

miano Babel, później
od III tysiąclecia p.n.e. Ba­
bilon, za panowania Ham-

murabiego stolica Babilo­
nii, wiele wieków leżało
w gruzach. Dzisiaj rząd
Iraku, na którego teryto­
rium znajdują się owe rui­
ny dawnego ośrodka cywi­
lizacji antycznego Wscho­
du, podjął decyzję odbu­
dowy zabytków Babilonu
w ciągu dwudziestu lat.

„TRZYNASTY CZYN
HERKULESA”

Prace nad odbudową zostały
już rozpoczęte. Wśród piasków
starożytnej Mezopotamii pomię-

stępuje również w konkuren­
cjach solowych kobiet i męż­
czyzn. W związku z tym postu­
lat MKOL o konieczności wię­
kszego usportowienia łyżwiar­
stwa figurowego jest chyba ży­
czeniem słusznym. Chodzi o to,
aby regulaminy nie pozwalały
trenerom na takie modyfikowa­
nie programów, które bez wię­
kszych poprawek mogą być na-

tychmiąst kluęzowyrą.j. punktąmi
wszystkich rewii.

Trudno 'spodżieWać' się zasad­
niczych reform w ciągu najbliż­
szego roku. Najprawdopodobniej
do Igrzysk Olimpijskich w Lakę
Placid w 1980 r. z pewnością
będziemy oglądali już łyżwiar­
stwo w zupełnie innym wyda­
niu.

ZBIGNIEW KOWALSKI

Wyniki badań naukowych
stwierdziły, że ryby reagują
na różnorodne bodźce ze­
wnętrzne, a zwłaszcza na

dźwięki o niskiej częstotli­
wości. Taki dźwięk — nawet
bardzo słaby — działa od-

Na ryby
l. nagonką

straszająco na ryby, a reak­
cja ryb jest silniejsza 1 szyb­
sza, gdy dźwięk nie ma stałej
częstotliwości. Ryby reagują
na hałas zbliżającego się sta­
tku

_

i to na wiele setek
metrów. Wpływa to ujemnie

dzy Tygrysem a Eufratem wy­
nurzają się powoli budowle

dźwigające na sobie tysiące lat
historii, obecnie rekonstruowane

według danych zawartych w te­
kstach, które utrwaliło pismo
klinowe na tabliczkach glinia­
nych. Do zabytków tych należy
także biblijna wieża Babel,
wzniesiona w centrum miasta.

Oczywiście Babilon nie będzie
odbudowany w całości, rekon­
strukcja obejmie jedynie naj­
ważniejsze jego obiekty.
UNESCO uznało, iż w pierw­
szej kolejności powinno się za­
bezpieczyć poważnie zagrożone
przez wylewy rzeki Indus i ero­
zję słynne ruiny miasta Mohen-
dżo-Daro w Pakistanie. Toteż
całością sprawy odbudowy Ba­
bilonu zajęły się: Fundacja
Gulbenkian i specjalny komitet
powołany przez rząd iracki. O-

biecały przyjść z pomocą finan­
sową również kraje arabskie o-

raz inne państwa. Koszt robót

renowacyjnych obliczono na 250
milionów franków.

Jakie zabytki zostały już wy­
darte piaszczystym zaspom pu­
styni? Są to budowle powstałe
ok. 2300 lat p.n.e. i wzniesione

przez Sumerów, jak też młod­
sze, pochodzące z połowy ostat­
niego tysiąclecia p.n.e. budowle
króla Nabuchodonozora i Chal­
dejczyków. Stolica wybudowana
s cegły ze względu na brak ka­
mienia, licząca w epoce roz­
kwitu ok. pół miliona mieszkań­
ców, promieniowała wpływami
kulturalnymi, pomimo wielokro­
tnych zniszczeń wojennych od­
radzała się za każdym razem ni-

<*zym feniks z popiołów.
WSKRZESZONE CUDA

EPOKI ANTYKU
Program odbudowy Babilonu

przewiduj e
’

rekonstrukcj ę
‘ takich

pałaców;jak Wifelki, Letni’ i Po­
łudnia, teatru antycznego, świą­
tyń bogini Nin Mach 1 bogini
isztar. Odbudowane też zostaną
ogrody wiszące, fragmenty mu­
rów miejskich, część dzielnicy
mieszkalnej, wreszcie potężna
wieża Babel. Rekonstrukcja tea­
tru będzie zakończona jeszcze w

hr. Zbudowany przez Greków
ja panowania Aleksandra Mace­
dońskiego teatr

‘ składa się z

dwóch części: właściwego tea­
tru i pomieszczenia przeznaczo­
nego na ćwiczenia gimnastyczne.
Gmach zostanie przeznaczony
;ia ośrodek kultury świata
współczesnego, a pierwszy mię­
dzynarodowy festiwal muzyki
irabskiej i europejskiej odbę­
dzie się tutaj W r. 1975.

Ogrody wiszące na tarasach,
niegdyś uważane za jeden z sie­
dmiu cudów świata, były umie­
szczone na pierwszym piętrze
Pałacu Południa. Ża czasów le­
gendarnej zresztą królowej Se-

miramidy podlewano je za po­
mocą wielkiej machiny hydrau­
licznej, poruszanej przez zwie­
rzęta i czerpiącej wodę z kilku
studzien. Starożytny' sposób iry­
gacji ogrodów zostanie zachowa­
ny. Lecz nazwa „ogrody Semi-
ramidy" okazała się błędna, po­
nieważ na podstawie przekazów
w piśmie klinowym udowodnio­
no, iż ogrody te założył Nabu-
thodonozor dla swej umiłowanej
żony Persjanki Amyitis. Mury

na wyniki połowów, bowiem
ryby uciekają od statków
ciągnących narzędzia połowo­
we.

Wynaleziony w Morskim
Instytucie Rybackim nowy
sposób połowu ryb morskich
wykorzystuje znane zasady
naukowe i polega na dodat­
kowej, wstępnej operacji po­
łowowej — płoszeniu ryb fa­
łami akustycznymi niskiej
częstotliwości i o zmiennym
natężeniu, kierowanymi spo­
za planowanej strefy wydo­
bycia. Fale akustyczne wy­
twarzane są przez zespół źró­
deł dźwięku, rozmieszczo­
nych poza strefą wydobycia.
Właśnie te źródła można w

przenośni nazwać... nagonką.
Będą to pomocnicze jednostki
pływające, wyposażone w

przewody typu kabli mors­
kich.

miejskie będą zrekonstruowane
tylko częściowo: zbudowane

niegdyś z cegły surowe) oraz

wypalanej opasywały one mia­
sto podwójnym pierścieniem.
Pomiędzy murami znajdował się
kanał zasilany przez wody Eu­
fratu.

GDZIE POMIESZANE
ZOSTAŁY JĘZYKI

Największe trudności przed­
stawia rekonstrukcja wieży Ba­
bel. Był to olbrzymi, jak na owe

czasy, gmach, którego wznosze­
nie rozpoczęli Sumerowie, a kon­
tynuowali Babilończycy — posia­
dający siedem kondygnacji i gi­
gantyczne schody zewnętrzne.
Wysokość wieży wynosiła ponad
90 m. Przeznaczenie budowli nie
jest dotąd znane, może służyła
ona celom astronomicznym lub
militarnym, tym bardziej, że

wnętrze nie zawierało żadnego
grobowca ani sanktuarium po­

święconego bogom. W ciągu e-

statnich wieków swego istnie­
nia wieża została zniszczona

przez samych mieszkańców Bs
bilonu, którzy zużyli uzyskany
materiał na budowę miasta Hil-
leh w pobliżu dawnej stolicy.

Renowacja wieży będzie prze­
prowadzona przy użyciu środ­
ków nowoczesnej techniki i Wy
korzystaniu takich materiałów

jak stal i beton. Ściany zewnę­
trzne zostaną pokryte emaliowa
nymi cegłami wykonanymi we­
dług antycznych wzorów.

¥

Jtak oto odbudowany Babilon
ma stać się nie Mekką, lec
Atenami Orientu, miastem o

wznowionych wspaniałych tra­
dycjach Sumerów, wynalazców
pisma klinowego przed pięciu
tysiącami lat, tradycji ludów,
które kładły podwaliny pod hi

storię i cywilizację współczesną.
■ <rj)

Jak widać

koza skacze
nie tylko
na pochyłe
drzewo
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0 zdrowiu kobiety
W . księgarni wydawnictw

medycznych przy ul. Mikołaj­
skiej 3 znajduje się dział, -za­
wierający publikacje z zakre­
su literatury popularnonauko­
wej. Ponieważ są to pozycje
przeznaczone. dla szerszego
kręgu osób, pragniemy zain­
teresować naszych Czytelników
nowościami, które ~ ukazały
sigS nakładem jąąńąty/pwego
zffiładu Wydawńlhtuk'Lćkac-
slKh.

Więc — lektura bardzo ha
czasie 1 zaledwie za 10 złotych, ■
mian, praca dr K. Markiewi­
cza pt.: „Papierosy a zdro­
wie”. A oto jeszcze.tańsza,-bo :

za 7 zł, niewielka książeczka
pióra dr S. Bogusławskiego
„Bóle głowy”. Dalej — „oty­
łość bez tajemnic” dr med.
Grójeca.

Po tytułach wiadomo, o czym,
w tych publikacjach jest mb-;
wa, nad treścią nie trzeba . się .;
rozwodzić. Kilka słów wyjaś­
nienia należy się już natomiast
pracy zbiorowej: „Zdrowie ko­
biety” (pod red. prof. dr I.

Roszkowskiego). Czytelniczki
znajdą tutaj dla siebie omó­
wienie takich zagadnień jak
higiena ogólna, macierzyń­
stwo, choroby kobiece, ochro­
na prawna zdrowia kobiety '• i
dziecka.

Z" innych pozycji:
med. W . Fijałkowskiego
dzl się człowiek”
ciąży, o samym
Szkoła rodzenia l ln.).
Lew Starowicza: „Eros, natu­
ra, kultura”, wreszcie praca
zbiorowa pt. ,,Dziecko w- wie­
ku przedszkolnym”.

I to właściwie wśźystkb.
Brak popularnego poradnika
dla rodziców na tema pielęg-

nowania i żywięnia niemowląt,
o który — j ak twierdzi kie-
,rowpiczka > krakowskiej księ­
garni p. Zofia /Tendera *

—

klienci nieustannie się dopytu­
ją, więtli < zaiiiteręsowanych nie
może . się również doczekać
wznowienia „Lekarskiego po­
radnika domowego”, także
„Encyklopedii zdrowia”...

warzyw
do na-

placach
się go

Lata ciqżq kilogramami (I)

Nie tuczmy
naszych dzieci!

T usza ozdobą nie jest nigdy,
często zaś zagraża naszemu

zdrowiu. Nieomal zawsze,
nawet w wypadku zaburzeń
hormonalnych, jest wynikiem
złego odżywiania się. Lekarze
twierdzą, że nie ma ludzi tę­
gich, którzy by jedli mało. O
naszej tuszy decydują, jak się
okazuje, nasze matki, bowiem
najczęściej historia nadmiernej
tuszy rozpoczyna się jeszcze
przed narodzeniem dziecka —

skutki odczuwalne są potem
przez cale życie. Jak zapobie­
gać temu zjawisku? Oto co pi-
sze na ten temat i co radzi
francuskie pismo kobiece

Elle”.. .

NAJLEPIEJ

BEZ SŁODYCZY

doc. dr
_. ,,Ro-

"(ochrona
porodzie,

dr Z.

Jarmuż
'

Ma u nas większe zastoso-
wanie do dekoracji półmisków,
aniżeli jako dodatek do gorą^
cych dań. Tymczasem smakuje
jak szpinak i może go z po­
wodzeniem zastąpić, zwłaszcza
przy małym wyborze
tegorocznej zimy. Jest
bycia na wszystkich .

targowych, przyrządza
w prosty sposób.

Składniki:; 1 ’

kg Jarmużu, B

dkg tłuszczu, 3 dkg mąki, jed-
. na czwarta 1 mleka i do sma­
ku — szczypta soli, cukru,
czosnek, zielona pietruszka lub
szczypior. Jarmuż płuczemy,
wycinamy zgrubiałą część llś-
cia, obgotowpjemy w , osolónej
wodzie, odcedzamy; mielimy
lub siekamy tasakiem, przy­
prawiamy i posypujemy ziele­
niną.

. Nałożony łyżką na wierzch
obsmażonych plastrów morta-
deli może z Chlebem stanowić
np. szybkie i urozmaicone da­
nie kólaćyjne na Ciepło. Zasłu­
guje, na spopularyzowanie w

naszej kuchni.

Na. dziesięcioro dzieci jedno
jest otyłe, a 80 proc, dzieci oty­
łych to potomkowie otyłych
rodziców, podczas gdy tylko 10
proc; dzieci zbyt tęgich ma ro­
dziców o normalnej posturze.
Dwaj lekarze pediatrzy prof.
Jean Weill i dr Bernfeld prze­
prowadzili setki badań dzieci
zbyt grubych. Efekty —■fnieo­
mal'100 prOej dzieci tęgich, to
dzieci przekarmione. Jeżeli nie
zastosuje się im odpowiedniej
diety mają wszelkie szanse być
tłustymi nastolatkami i tęgimi
ludźmi dorosłymi. Tusza dzie­
cka decyduje się często jeszcze
w> łonie matki. Jeżeli je „ona

U zb^t* wiele rodzi się ono 'ńaj-
i częściej już’ zbyt grube. Dzie-
( cko ważące 4,5 kg w momen-

, cie urodzenia to dziecko zą du­
że. Jeżeli takie niemowlę po
urodzeniu jest solidnie kar-

1 mione, to właściwie nikłe są
1 szanse ha to, aby jako czło-
r wiek dorosły było

Doktorzy Weill
1 wyjaśnili bardzo

Komórki tkanki
rozwijają się ilościowo tylko
w dzieciństwie, potem powię­
kszają tylko swą objętość.
Dziecko zbyt obficie karmione

'

wytwarza sobie rodzaj zapasu
1 takich tkanek, które w wieku
I dojrzałym będą przyczyną nad-
I miernej, tuszy. Dlatego właśnie
I odpowiednie karmienie dzie-
, cka tak bardzo jest ważne.
^ Niestety większość matek uwa­

ża jeszcze, że duża waga dzie-
1 cka oznacza jego zdrowie. Nie-
I pokoją się, gdy dziecko jest
l szczupłe — niepotrzebnie. Nie-
i pokojące jest bowiem tylko
l chudnięcie dziecka, nie zaś jer
, go. szczupłość.

szczupłe..
i Bernfeld

ważny fakt,
tłuszczowej

NIE ZMUSZAJCIE,
ABY ZJADAŁY

WSZYSTKO

Kiedy dziecko jest za tęgie?
U niemowląt łatwo to ustalić
jako, że istnieją wzorce ideal­
nej wagi dla danego wieku i
wzrostu. Dla dzieci nieco star­
szych podobne wzorce-tablice
istnieją również, ale z dwojga
dzieci o tej samej wadze jedno
może być po prostu dobrze
umięśnione — drugie otłu­
szczone. Tutaj trzeba zdać się
na własną intuicję. Dziecko o-

tyłe, o zbyt dużym brzuchu de­
formującym kręgosłup, mięk­
kie, apatyczne, o nóżkach tak
grubych, że robią się na nich
wałki, to dziecko z pewnością
za tęgie, z którym, należy iść
do lekarza

Ale sama matka może za­
stosować pewne rygory. Prze­
de wszystkim nie należy dzie­
cka w niemowlęctwie przy­
zwyczajać do słodyczy. W
pierwszych miesiącach należy
stosować wyłącznie dietę mle­
czną, potem dość szybko wpro­
wadzać,
buliony
należy
porcji
dziecku przez pediatrę, a prze­
de wszystkim należy ‘unikać
uspokajania dziecka jedze­
niem. Nie zawsze krzyczy ono,
dlątego że jest głodne. Dzie­
cko przyzwyczajone dó tego,
żć uspokaja swe emocje je­
dzeniem będzie -robiło.” to -®o--
tein b‘rzez całe życie.

Kiedy dziecko rośnie, matka
powinna wykazać wiele inwen­
cji w różnicowaniu pokarmów,
wprowadzając przede wszyst­
kim sporo surowych jarzyn.
Ograniczać należy ilość spo­
żywanego chleba, wszelkich

gotowane na mięsie
i jarzyny. Nigdy nie

przekrączać dziennych
jedzenia przepisanych

„Wólczanka"
znana

w świecie
Koszule z ZZPO „Wólczan­

ka” nie potrzebują reklamy.
W ubiegłym roku „Wólczan­
ka” wyprodukowała 3,4 min
koszul, z czego 1,9 min sztuk

sprzedała odbiorcom zagra­
nicznym w krajach socjali­
stycznych i kapitalistycznych.

Z mrożonych
truskawek

Gdy tylko mrożone truskaw­
ki pojawią się w sklepach lub
na ulicznych stoiskach — na­
tychmiast ustawia się kolejka
nabywców. Nic dziwnego,
mrożone truskawki znajdują
w naszej kuchni szerokie za­
stosowanie, można je spoży­
wać „na surowo” lub też przy­
rządzać z nich zupy, pierogi,
kompoty.

Można też zrobić następują­
cy deser: dajemy do naczynia
1 szklankę rozmrożonych tru­
skawek, pól szklanki cukru,
1 białko, 1 łyżeczkę żelatyny
rozpuszczonej w małej ilości

wrzącej wody. Wszystko ubi­
jamy trzepaczką aż powstanie
gęsta puszysta, masa. Tzw.
mus z mrożonych owoców da­
jemy do salaterki i — smacz­
nego.,

’

.

ciast i słodyczy. Dobrze też

zrezygnować z drugich śniadań
i podwieczorków zastępując je
sucharkiem, kawałkiem sera,

niezbyt słodkim sokiem.
O czym' nie wolno zapom­

nieć? — O tym, że dziecko po­
winno się dużo ruszać, możli­
wie wcześnie rozpocząć upra­
wianie jakiegoś sportu, powiną
no wiele przebywać na powie­
trzu. Nieraz, aby to osiągnąć
trzeba zmienić tryb życia ca­
łej rodziny, ale nie wyjdzie to
na złe dorosłym.

I pamiętajmy zawsze o jed­
nym — nie nagradzajmy dzie­
ci cukierkami, czekoladkami,
ciastkami. Im mniej w dzieciń­
stwie zjedzą słodyczy — tym
dla nich lepiej.

O kłopotach z tuszą w wieku
dojrzewania i sposobach zapo­
biegania im będziemy pisać za

tydzień.

Wydeptane ścieżki

o wizytę prezydenta
.orespandent „Kuriera-Pol-

skiego" przekazał z Ffan-
"

ćji do naszej wiadomości
wieść o. telefonicznych wybry­
kach, •uprawianych w tym
kraju. Nie' będę ich upo­
wszechniać, aby nie stały się
wzorcem dla rodzimych dow­
cipnisiów, którzy zresztą i tak
wykorzystują posiadanie tego
nad wyraz ceynego w na­
szym kraju urządzenia do ce­
lów niekoniecznie godnych
wielkiego wynalazku.

O jednym wszakże. wypadku
chcę napisać. Otóż mieszkają­
cy w Limoges, kiepsko uposa­
żony dyspozytor samochodo­
wy, ojciec ośmiorga dzieci,
powiadomiony został telefo­
nicznie, iż sam prezydent
Francji wybiera się do niego
na kolację, Tę nieprawdopo­
dobną wiadomość uprawdopo­
dobniało podobieństwo na­
zwisk prezydenckiego i dy­
spozytorskiego. W każdym ra­
zie siła sugestii była na tyle
mocna, że pan Chirac zadłu­
żył się poważnie, ale kolację

śmiali się ■ niegc, te

płótnie .brązów. »

jego smakołykiem są

Był
raz człowiek, który po­

mylił dw> światy. Świat o-

braźów w pięknych, boga­
tych ramach uznał za . jedynie
prawdziwy. - Natomiast świat
codziennego życia, pracy i nie­
dzieli nie wydawał mii się wca­
le rzeczywisty.

Ludzie
żyje w

głównym
farby.

Lecz on uparcie twierdził:
.
— Te jedyny . rzeczywisty

świat.
Więc ludzie mówili;
— To spróbuj dogadać się z

nim, bo myśmy słyszeli, że ga­
da] dziad do obrazu, obraz do

niego ani razu.

I dalej śmiali się głośno.
Wreszcie człowiek nie • miał

ochoty wysłuchiwać kpin, prze-
stał wychodzić z domu, i tyl­
ko wpatrywał się. w swoje u-

lubione obrazy. Aż wszystko
mu się. pomyliło.
■Podszedł raz do obrazu, na

którym przedstawionych było
pięciu bohaterskich oficerów i

wyciągnął do nich rękę na po­
witanie, Oficerowie oczywiście
ani drgnęli. Więc wyciągnął
strzelbę, Ł zasalutowawszy --

wystrzelił' pięć razy. Pięć, dziu­
rek pojaużiło się na plótpie,

Co tydzień

Dwa światy
[Bajka francuska]

ani kropli krwi. Ofioero-

wyjść x

świeżym
Nie zdą-

Icez
wie .dalej stali 1 zachwycali się
swoją dzielnością, tym bardziej,
że dziurki na ich piersiach wy­
glądały jak medale.

Człowiek postanowił
domu i wszystko na

powietrzu przemyśleć,
żył jednak przekroczyć progu,
gdy drogę zastąpiło mu pię­
ciu dziarskich oficerów, dokład­
nie tych samych z obrazu, lecz
z krwi 1 kości, i z autentycz­
nymi medalami na piersiach.
Choć sam obraz niezmiennie
tkwił na swym miejscu!
■— Masz ponoć do nas jakąś
sprawę? — rzekli oficerowie.

Człowiekowi na moment dech

zaparło, lecz zaraz udał spry­
ciarza i rzeki:

'

—Owszem, mam pytanie. Za

jakie zasługi tak pięknie was

odznaczono?
— To - ty sam nam przypiąłeś

te medale z wdzięczności, za to,
że pomogliśmy ci wrócić mię­
dzy ludzi.

— Ja... wam... eo — człowie­
kowi zakręciło się w głowie i

wciąż obracał ją to w stronę
obrazu to w stronę swych nie­
proszonych gości.

— Zaraz, zaraź! — zawołał. —-

Tu mam moich pięciu malowa­
nych oficerów, zbyt żywych,
bo ich zastrzeliłem, a jednak
nie padli. A tu stoi was pię­
ciu, z krwi 1 kości, lecz prze­
ciw wam - strzelby nie wyciąg­
nę, bo dobrze wiem, że okaże-
cie się wtedy nie dość żywi 1

niezbyt prawdziwi. I tak mam

was w sumie dziesięciu. A żad­
nej korzyści naprawdę!

Oficerowie zaśmiali się przy­
jaźnie i otoczyli człowieka ze

wszystkich stron.
— Lecz z nami możesz się

ogóle możesz być z

Natomiast jeśli chodzi

tamtych na obrazie, to

jeśli wpatrywać się bę-
w obraz

to zawsze
przez eąłe ży-
będziesz tylko
My po jednej
ty po drugiej,

po eo jesteście
człowiek. —. By

przywitać, z nami możesz po­
gadać,
nami.
o nas

nawet
dzień
eię,
naprzeciw nas.

stronie płótna,
— No więe

tam? — spytał
zwodzić i oszukiwać ludzi?!

— Ależ to nie my jesteśmy
tam. To tylko nasz portret.
Malarz z rozmowy z nami zro­
bił obraz. Teraz ty z kolei z

obrazu możesz zrobić rozmowę.
Lecz nie z obrazem, który tyl­
ko udaje życie, a z prawdziwy­
mi ludźmi, którym ten obraz

pokażesz. A . w„ ogóle,- czy ty
sobie wyobrażasz —i zaśmiali się
oficerowie — jak by to
nie było żyć w obrazie,
sko, i sztywno, 1 nawet
nie można by poruszyć!

Człowiek zaczął z

wpatrywać śię w obraz
_ _

go ciarki przeszły ną myśl, co

by było, gdyby on sam był
tylko namalowany.

— Macie rację! — zwrócił się
do oficeTów... . lecz oficerów
już nie Myło. Więc .wyszedł ź
domu, by powiedzieć o tym In­
nym ■ludziom. K. D.

ekrop-
1 pła-

wąsem

uwagą
i nagle

godną szefa państwa przygo-^
tował, dont^iĘńęksź^l; a tak­
że kolportując wiadomość
spowodował, iż sąsiedzi od­
malowali klatkę schodową i

korytarze, brygady sprzątaczy
wprawiły w ruch sprzęt me­
chaniczny, doprowadzając do
wysokiego połysku ulice pro­
wadzące do domostwa, gdzie
spodziewano się wizyty; Przy­
puszczam, że całe Limoges
przeszło generalne pucowa­
nie. I choć prezydent nie
przyjechał — miasto zyskało
na wyglądzie.

Jakież możliwości otwierają
się przed każdym naszym
domem, gdyby nasz kraj miał
prezydenta. Można by było
sukcesywnie dzwonić do każ­
dego bloku, zapowiadając je­
go wizytę, a wtedy gospodarz
domu pozamiatałby windę i

schody, opróżniono by zatka­
ne na amen zsypy na śmieci,
aby ich woń nie uderzyła w

dostojne nozdrza, wymyto by
długie szeregi okien, które
podobno są tak skonstruowa­
ne, że jedynie straż pożarna
mogłaby dokonać tej proza­
icznej czynności. Panie domu,
utrzymujące we wzorowym
porządku wnętrza swoich
mieszkań, wychyliłyby z nich
nosa i zapastowałyby wspól­
nym wysiłkiem wspólny hall
na całej jego powierzchni,
gdyż obecnie czynią to wy­
łącznie przed swoimi drzwia­
mi. To co powinno być przed
ludzkim wzrokiem ukryte —

zostałoby przysłonięte, a to co

odkryte — wydobyte w całej
krasie na światło dzienne.

I pomyśleć, że wszystko to

dałoby się zrobić w ciągu
krótkiego czasu zbiorowym
wysiłkiem napędzanym myślą
o tym, aby W mieście można
się było przejrzeć jak w lu­
strze. Wiemy, że taicie rze­
czy są możliwe i u nas, mie­
liśmy tego dowody przy róża­
nych okazjach. Niestety zaw­
sze oczekujemy na prezyden­
ta, a zamiłowanie do porząd­
ku nie przechodzi nam w

trwały nawyk. Nie pozostaje
więc nic innego jak zapo­
wiedź wizyty — raz
siedlu Podwawelskim,
Kozłówce, to znów na

dok. Po kilku takich
ndch miło będzie na

spojrzeć.

na o-

raz na

os. Wi-
telefo-
miasto

MARIA KWIATKOWSKA
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Przedstawiamy delegatów

na konferencję wojewódzką

do-
do

ce-

WIESŁAW BACZYŃSKI —

pracuje w Hucie im. Lenina
niemal od początku jej istnie­
nia. Tutaj w latach 1953—55
uczęszczał do przyzakładowej
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej, specjalizując się w za­
wodzie wytapiaczą. 20 lat sta­
żu na tym stanowisku w

stalowni martenowskiej, a

następnie stalowni konwerto-

rowo-tlenowej dało mu mo­
żliwość dokładnego poznania
skomplikowanych procesów
technologicznych i problemów
załogi. Dzięki zdobytemu
świadczeniu . awansował
rangi I wytapiacza,

. Jest zresztą nie tylko
nionym fachowcem, ale akty­
wnym działaczem społecz­
nym, cieszącym się pełnym
zaufaniem i sympatią robot­
ników, co. sprawiło, że wy­
brany został delegatem na

Wojewódzką Konferencję
Sprawozdawczo - Wyborczą
PZPR jako jeden z reprezen­
tantów wielotysięcznej załogi
nowohuckiego kombinatu.
Członek Plenum Komitetu
Fabrycznego PZPR ze szcze­
gólną troską odnosi się do
spraw socjalno-bytowych ro­
botników. Rozumie dobrze

ścisły związek efektów pro­
dukcyjnych : z warunkami

pracy i, wypoczynku, ochroną
środowiska

Trudny
szczególnie
ki. Należy
rań do rozwoju
bazy wypoczynkowej, jeszcze
energiczniej zająć się sprawa­
mi mieszkaniowymi załogi, z

której spory procent kwate­
ruje w hotelach robotniczych.
Kolejny problem, to poprawa
zaopatrzenia dla pracowni­
ków kombinatu, jak również
większe urozmaicenie posił­
ków podawanych w stołów­
kach zakładowych. Troskę o

te wszystkie sprawy uważa
W. Baczyński za swój społe­
czny i partyjny obowiązek.

(aż)

i regeneracją sił.
zawód hutnika

wymaga, tej opie-
więc dołożyć sta-

istniejącej

Domu Towarowe „Centrum

poszukują. producentów
Po reorganizacji Domów Towa­

rowych, które weszły w skład
ogólnopolskiego przedsiębiorstwa
DT „Centrum”, Oddział Krakow­
ski zorganizował pierwsze spot­
kanie handlowców z producenta­
mi. Spośród 25 zaproszonych za­
kładów przemysłowych, przed­
stawicieli pionu . spółdzielczego
WZSP i Spółdzielni Inwalidów
przybyły na spotkanie reprezen­
tacje 11 zakładów.

Zaprezentowano im kolekcję
mody przygotowanej przez DT
„Centrum” i Oddział Wojewódz-

Uroczystości z okazji
57 rocznicy powstania

Armii Radzieckiej
Dziś Kraków obchodzi

główne uroczystości z okazji
57 rocznicy powstania Armii
Radzieckiej. Przy Grobie Nie­
znanego Żołnierza i Grobach
Żołnierzy Radzieckich k. Bar­
bakanu od rana zaciągnięto
warty honorowe, a przedsta­
wiciele organizacji społecz­
nych, kombatanckich, władz
administracyjnych i wojsko­
wych o godz. 12 składają
wieńce i wiązanki kwiatów.

O godz. 18 w sali kina
„Wolność” rozpocznie się uro­
czysty wieczór; przemówienia
wygłoszą: szef. Woj. Sztabu
Wojskowego w Krakowie o-

raz przedstawiciel Północnej
Grupy Wojsk Armii Radziec­
kiej. Delegację tej Grupy go­
ścimy właśnie w Krakowie.
Na zakończenie odbędzie się
premierowa projekcja filmu
radzieckiego „Dowódca Ar­
mii”.

ki w Krakowie. Kolekcja skła­
dała się z dwu części: modeli
młodzieżowych wiosenno-letnich
i sportowych. Szczególnie podoba­
ły się nam wzory' spodniumów
z lnu, żamteksu i płótna, Które

stanowiły całość wraz z. torbą
wykonaną z tego samego mate­
riału. ,

Po obejrzeniu propozycji han­
dlowców jako pierwsi zdeklaro­
wali podjęcie produkcji 4 wzo­
rów przedstawiciele spółdzielni
Włókienniczej „Wispol” — Kra­
ków, Pstrowskiego. Zdecydowa­
li się produkować atrakcyjne su­
kienki i garsonki z dzianiny ąni-
lanowej (na zdjęciu).- Konkret­
ną ofertę złożyła także Spółdziel­
nia Dziewiarska „Współpraca" z

Krakowa.

Po pokazie odbyła się dysku­
sja, w czasie której producenci
wyrazili zadowolenie z nowej
formy współpracy z handlem.
Wyjaśnili jednak, że np. do koń­
ca roku mają podpisane umowy,
a jedynie w wypadku dodatko­
wej produkcji mogliby dostar­
czyć towary dla DT „Centrum”
Kilka zakładów pracy zadekla­
rowało współpracę w roku przy­
szłym ewęnt. przyjęcie .Zleceń w

II. półroczu br. (jr)

Co-Gdzie

15 lat

Inspekcji Pracy
Niewdzięczna — ale koniecz­

na — jest rola bhp-owca, który
ciągle musi zwracać uwagą ad­
ministracji zakładów pracy na

zauważone mankamenty. Jednak
bez ingerencji inspektorów wa­
runki bezpiecznej i higienicznej
pracy byłyby w wielu wypad­
kach w ogóle nie przestrzegane.
A przecież chodzi o rzecz nie­
bagatelną, o zdrowie pracowni­
ka.

W związku z 15-leciem Spo­
łecznej inspekcji Pracy około
50 osób — aktywistów inspekcji
_

zostało zaproszonych przez
WRZZ i Woj. Inspektorat Prą­
cy do udziału w spotkaniu, któ­
re odbyło się wczoraj w Kra­
kowie.

’

Zebranym złożono serdeczne
podziękowania za dobrą pracę,
zasłużonym osobom wręczono
dyplomy, (ja)

W Nowej Hucie i Krowodrzy
zebrano pierwszą tonę

czerstwego pieczywa
Zbiórka czerstwego pieczywa

przynosi konkretne rezultaty:
do tuczarń w Pies zowie i Ko­
bierzynie dotarła już tona cen­
nej paszy. Dostarczyli ją miesz­
kańcy Nowej Huty i Krowodrzy
— dzielnic, w których akcja
przygotowawcza została najszyb­
ciej zakończona i teraz systema­
tycznie prowadzi się odbiór.

Lustracje przeprowadzone w

ostatnich dniach wykazały jed­
nak, że nie wszędzie organizacja
była równie sprawna. Wielu
krakowian nadal nie ma gdzie
składać resztek chleba. Według
oceny pełnomocnika d/s zbiór­
ki pieczywa, dyr. Fryderyka
Sroki najlepięj spisują się
DZBM-y. W administrowanych
przez nich blokach ustawiono
już 1500 pojemników, estetycz
nych, trwałych. i wyraźnie ozna

kowanych. Całość — 4 tys.
szt. ~ będzie skompletowana
do końca miesiąca. Mieszkańcy
chętnie składają suchę pieczywo,
a zbieracze dbają o regularne o-

próżnianie pojemników.
Inaczej jest w spółdzielczości

mieszkaniowej, która niestety
zlekceważyła społecznie ważną
akcję. Zaledwie w 30-—40 proc,
bloków można spotkać pojem­
niki i to zastępcze, jak: kosze,
kartony, metalowe puszki — z

reguły zbyt małe, niefunkcjonal­
ne, nie przyciągające uwagi. Re­
zultaty też są raczej mizerne.
Pojemniki giną, pieczywo jest
często zabierane przez niepowo­
łanych zbieraczy, oprócz Chleba

trafiają się śmieci i niejadalne
odpadki. Ze spółdzielczych blo­
ków tuczarnie nie otrzymały
jeszcze ani kilograma Chleba,
mimo, że taka np. Spółdzielnia
„Hutnik” całą zbiórkę oddała
w ręce młodzieży, która chce
osiągnąć jak najlepsze rezultaty.
. Trzeci organizator — Zrzesze­
nie Prywatnych Właścicieli Nie­
ruchomości — ma, siłą rzeczy,
najbardziej ograniczoną moż­
liwość działania, będąc w prak­
tyce zależnym od dobrej woli
posiadaczy i administratorów
Początek został już jednak zro­
biony, wyznaczono 8 punktów
zbiorczych, po budynkach .roz­
wozi się sukcesywnie pojemniki
dostarczane przez Woj. Przeds.
Przem. Mięsnego. Tuczarnie ó-
debrały pierwszą, na razie skro­
mną, partię pieczywa. Zrzesze­
nie apeluje do właścicieli bu­
dynków, nie będących członka­
mi ZPWN, aby również przyłą­
czyli się do zbiórki. Wystarczy
tylko zgłosić swój udział, a

Zrzeszenie zajmie się stroną or­
ganizacyjną. (hs)

KRAKOWSKI DOM KULTURY

przygotował na 22 1 23 bm. cykl
imprez artystycznych i kultural­
no - oświatowych. • W sobotę roz-

poczrią: się one o godz. 16. Wy­
świetlane będą, interesujące filmy,
odbędą się spotkania, występy
kabaretu „Piwnica”. W niedzie­
lę od godz, »: projekcje filmów
radzieckich,

' kurs . muzyczny, > o

godz.. 18 wieczorek towarzysko-
tąpeczny, o 19 recital skrzypcowy
W. Kwaśnego, a o 21.30 „Rlrelej-
soń” wg. Konóplelki Ponadto
filmowe bajki dla dzieci, wysta­
wy, otwarta kawiarnią itp.

(Ciąg dalszy ze str. 8)
ka Pana Chopina”. 13.35 „Gorący
śnieg” fragm. pow. J. Bondarie-
wa. 13.55 Mini-przegląd folklory­
styczny — Węgry. 14 00 Więcej,
lepiej, taniej. 14.15 „Dojrzale lata”,
„Spotkania” — rep. lit. 14.35 Pie­
śni K. Szymanowskiego. 18.00
Zawsze o 15-tej. 15.40 Wiedeński
Chór Chłopięcy, 18.00 „Czata” —

tnąg. wojsk. 16.15 Pr, z Rzeszowa
17.00 Na krakowskiej antenie wa­
sze troski, nasze wnioski. 17.15
Muzyka rozrywkowa. 17.30 KRAK.
TEATR RADIOWY —„Mechanicz­
na kochanka” — słuch. H. Vogle-
ra. 18.00 Piosenki. 18.18 Dziennik
krakowski. 18.40 Radiolatarnia.
19.00 Mozart:
na dwa klarnety i fagot.
Lekcją jęz. francuskiego.
Matysiakowie. 30.00 Ze świata o-

pery. 20.30 Wiersze P. Claudela.
20.40 Kącik starej płyty. 21.00 „Li­
sty w Sprawie Stasia” opow. S.
Karpińskiego. 21.15 Wł,'Horowitz
gra — Impromptus Schuberta.
21.561 Kompozytorzy w hołdzie
Chopinowi. 22.30 Zespół Dziewiąt­
ka. 23.00 „Barok dla wszystkich”.
23.35 Co słychać w święcie. 23.40
Pieśni Ravela śpiewa G. Souzay.

Niedziela
5.85 zapraszamy dó Warszawy.

6.16 Mozaika polskich melodii.
6.40 Muzyka. 7.35 Fel. lit. 7.45 W

rannych pantoflach. 8.25 Zawsze

18.40
Dlvertimento B-dur

19.15
19.30

Stare problemy
w obliczu nowych potrzeb

Szkolnictwo pomaturalne oraz

zaspokojenie potrzeb w zakresie
szkół .i przedszkoli w nowych o-

siędlach stało się przedmiotem
rozważań wczorajszej Komisji
Oświaty i Wychowania RN m.

Krakowa.
W okręgu krakowskim mamy

Obecnie’: 22 studia policealne dla
6 tysięcy słuchaczy, z czego 4400
pobiera naukę w naszym mie­
ście. Szereg tych placówek ma

charakter unikalny, jak dla
przykładu studium z zakresu e-

lektroniki, ;.<Szy, ochrony środo­
wiska^ albo.(ekońomiki pracy,
płacy ,i spraw socjalnych, które
niedawno uruchomiopo. Jakkol­
wiek’ sżkólńictwp Średnie poli­
cealne wciąż się rozwija, wiele

Dyżurne apteki,
przychodnie, poczta

W sobotę 22 bm. czynne będą
apteki: Rynek Gl. 42, pb Wol­
ności ł, Pstrowskięgo 94, Nowa
Huta Centrum A bl. 3, Krakow­
ska 19, N, Huta — os. Kazimie­
rzowskie, Karmelicka 23,
pnickiej 3. W nocy
teki: Rynek Gł. 42,
7, Pstrowskiego 94,
Centrum A bl. 3.

♦
Dla dzielnicy Śródmieście w

sobotę dyżur pełnią w godzinach
8—18 nast. poradnie: Al. Pokoju 2
— poradnia ogólna, al. Pokoju
4 — poradnie: dziecięca, dla ko­
biet, stomatologiczna, chirurgicz­
na, okulistyczna, laryngologicz­
na. W godz. 19—1? al. Pokoju 2
— kardiologiczna. Zgłaszanie, wi­
zyt domowych: poradnia ogólna
1 kardiologiczna teł. 588-87, pozo­
stałe poradnie — 580-00, 581-80,
242-72. stacje zastrzykowe działają
we wszystkich

'

przychodniach re­
jonowych jak w niedziele i święta.

Zabezpieczenie opieki lekarskiej
w dni wolne od pracy dotyczy
zachorowań nagłych bez świad­
czeń profilaktycznych oraz tych,
które nie wymagają natychmia­
stowej interwencji (np. prseplśy-

sranie szkieł, pończoch ortopedy­
cznych).

Kono-

dyżurują *p-
pl. Wolności
Nowa Huta

Urzędy pocztowo-telekomunika­
cyjne otwarte 22 bm. w godz.

8—15: tli. Wielopole i, Lubicz 4,
Zamojskiego 3, Bronowicka 102,
os. Willowe 28, Okólna 4. Urząd
W Swoszowicach — w godz. 9—ll.
UPT przy: Lubicz i na os. Uro­
czym w No^ęj Hucie czynne bę­
dą przez ćalądobę w zakresie

służby/ telekomunikacyjnej, przyj­
mowania przesyłek listowych po­
leconych oraz wypłat ż książe­
czek PKO. ,22 bm. doręczane bę-,
dą tylko telegramy i przesyłki
ekspresowe. .’

do życzenia pozostawia kwestia
bazy dydaktycznej i wyposaże­
nia tych placówek. Szczególnie
drastycznie przedstawia się < to

np. w szkołach o specjalności e-

lektFonicznej czy radiowo-telewi­
zyjnej. Dla realizacji programu
w zadowalającym stopniu ko­
nieczne są podręczniki, których
wciąż brakuje.

Ostatecznej, regulacji i spre­
cyzowania domaga się kwestia
statusu słuchaczy studiów poli­
cealnych, dla których nauka o-

znacza przedłużenie okresu.;,
niedojrzałości. Nadal przysługu­
ją im wyłącznie prawa i obo­
wiązki ucznia.

Problemem drugim, omawia­
nym przez radnych, stały się in-
westycje oświatowe, zwłaszcza
przedszkola w nowych osiedlach.
Jak zakładają plany budowla­
ne — do 1980 roku należy wy­
stawić 44 nowe obiekty przed,-
szkólne. Wówczas osiągniemy
stan, w którym ok. 70 proc,
dzieci będzie podporządkowanych
obowiązkowi wychowania przed­
szkolnego. Mimo, że od roku
1971 znacznie rozwinęliśmy sieć
przedszkoli (wzrost o 18 odda­
nych placówek), Kraków nadal
pozpstaje na jednym z ostatnich
miejsc , w gronie miast
lónych. /Wypada tylko
raz powtórzyć, wniosek
pleksowe , wyposażenie
wanie nowych osiedli mieszka­
niowych. (woj)

wydżie-
jęszcze

o kom-
i: odda­

Propozycje „Echd'*

Dni Muzyki Organowej
Przypominamy, że dziś o godz.

20.30 w bazylice franciszkanów
odbędzie się koncert chóralno-or-

ganowy, zaś o godz. 22 w sali

Hpldu Pruskiego
koncert kameralny,

W sobotę 22 bm.
w sali Filharmónii
nowy. Joachima Grubicha.

programie: Bach,; ““

rzyński, Jabłoński,
recki. O godz. . 22

Pruskiego koncert
dział weźmie . Capelła Cracovień-
sis pod dyr. S. Gałońskiego. W

programie Vivaldi — L*Estro ar-

monicor
W niedzielę o godz. 17 w auli

PWSM recital organowo-poetyc-
ki: M. Merunowicz — organy, D.
Michałowska — słowo. W pro­
gramie Bach i Reger. O godz.
20.30 w bazylice franciszkanów
koncert symfoniczny?; orkiestra i

chóry Filharmonii Krakowskiej,
chór PWSM w Krakowie. Capelła
Crdcoviensis, J. Katlewicz, Br

Wietrzny, S. Gałoński dyry­
genci, B. Ładysz —' bas. W pro­
gramie: Mikołaj . z Radomia —

Magnificat, Zieieński •— Magnlfi-
cat, Penderecki — Magnificat
(pierwsze wykonanie w Polsce).

Galeria rzeźby śnieżnej
w miasteczku akademickim

'

Pierwszorzędną . zabawę ■za­
aranżowali przedwczoraj , wie­
czorem mieszkańcy - miasteczka
studenckiego. - Z. pomocą pięciu
tysięcy par rąk przed każdym
z bloków wyrzeźbiono... bałwa­
ny śnieżne o różnych kształtach
i figurach. W. tej niecodziennej
galerii widzieliśmy śnieżnego
robota, niedźwiedzia i klasycz­
nego bałwana z czerwonym no­
sem. A,

(Sukiennice)

o godz. 19.80
recital orga-

W
Haendel, Su-
Bacewicz, Gó-
w sali Hołdu

kameralny. -U -

Notatnik krakowski

JUTRO O GODZINIE:

.♦ 18 — Paląc Sztuki)-pf/atasm-
pański 4 — Otwarcie wystawy
„Rzeźba Roku 1974”.

* .18 — Żarz. Oddz. ZBoWiD
Dzielni - Śródmieście —. Spotkanie'
kombatantów I i II-giej Armii

Wojska Polskiego.
* 18 — Klub MPiK,

lońską 1 — Otwarcie
prac artysty malarza

Wojnarskiego z Zurychu — Stara
Hiszpania 1 Portugalia w akwa­
reli.

* 18 — Galeria.
czesnej, N. Huta,
kowskie 5, pawilon
Utwory Bogusława

* 18 — Dom Kulttfry SM „Kra­
kus”', ul. Wrocławska 28

niej tańca’ towarzyskiego
dzi M, Wieczysty.

* 19 — Galeria ZPAF,
Anny 3 — Na wystawie
mów Wi.’ Puchalskiego „Zwierzę­
ta w ■obiektywie”- — plon 50-le-
eia działalności?— II spotkanie
autora z publicznością.

ul. Jagiel-
wystawy
Tadeusza

' Sztuki Nowo-
os. Kościusz-
— Koncert r-

Schaffera.

— Tur-
prowa-

ni. św.
fotogra-

Dwa dni wolne przed wie­
loma z nas, Warto je cie­

kawie zaplanować. Sądzę, że
nasi Czytelnicy skorzystają z

proponowanych przez nas ak­
cji „Dwa dni z „Echem" i

„Argedem”, wypraw samo­
chodowych, o których pisaliś­
my w środę i znanej już. do­
brze „Zdobywamy Odznakę
Przyjaciela Krakowa”, o któ­
rej informację anajdziecie
Państwo na pierwszej stronie.

Przy takim bogactwie im­
prez mnie poeoetaje jedynie
polecić ciekawsze programy
radiowe i telewizyjne. W so­
botę . naszą rozrywką zajmie
aię telewizyjne Studio-2, któ­
re dotychczas nie ujawniło
niestety szczegółowego pro­
gramu. W niedzielnym pro­
gramie I? PR będziemy mogli
słuchać o godz. 16.05 radiowej
wersji powieści Leona Krucz­
kowskiego „Kordian i cham”,
zaś w programie II TV o

godz. 17.10 rozpocznie się pro­
jekcja . pierwszego z pięciu
odcinków wielkiej epopej wo­
jennej „Wyzwolenie”. „Ogni­
sty
ni*
ńia
ne

ponując bitwę pod Kurakiem
i forsowanie Dniepru.

Jeżeli zamierzacie Państwo
w sobotę lub niedzielę wy­
brać się do kina tó proponu­
ję: „Jeremy”, amerykański
film wyświetlany w kinie
„Warszawa”,, lub głośny film
francuski „Noc amerykańska"
w kinie „Sztuka”. (elg)

luk” obejmuje wydarze-
od 25 marca do 31 grud-
1943 roku i ukazuje głćw-
operącje tego okresu, eks-

- Kiedy ?
w niedzielę — fel. Mt. Al. J. Wie-
cząrlcowskiego. 8.38 Publicystyk*
międzyn. 8.45 Co »łych*ć — Infor­
macje i melodie, 8.10 Poranek
literącko-muzyczny. 10.80 Makro-
rama z Katowic dla Krakowa 1

Opola/ 10.30 Koncert życzeń. 11.00
Pr. z Rzeszowa. 12.05 Fel. muz. J.
Waldorffa. 12.35 Czy znasz tę
książkę? — zagadka literacka.
13.00 Poranek muzyki symfon.
14.00 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 15.30 Dla dzieci 1 mlodz. „Ta­
jemnicza wyspa” — cześć III

słuch, wg J. Verne’a. 16.00 Kon­
cert muzyki francuskiej. 16.30
Koncert Chopinowski. 17.00 Wyni­
ki Lajkonika. 17.01 „Teatr a poli­
tyka” — rozmowa z rektorem J.
Krasowskim. 17.20 Muzyczny Ko-

gel-Mogel. 17.30 Sławne romanse
— Jakub Stuart, Mória Klementy­
na Sobleska. 18.00 Muzyka ludo­
wa. 18.35 Fel. aktualny. 18.45 Ka­
barecik reklamowy. 19 00 Teatr
PR „Pułapka” — słuch, wg sztu­
ki A. Wydrzyńskiego. 20.00 Kon­
frontacje llteracko-operowę. 21.00
Bałtycka wachta. 21.15 J. W. Her­
tel — Concerto a clnąue In ,D.
21.50 L Strawiński — Monumeńto
per Gesualdo da VenOsa. 22.01
Krak, aktualności sportowe. 22.15
Pr. z Rzeszowa, 22.30 „Manfred”
—

' P. Czajkowskiego. , 23.35 ’R.
Schumann: ■Kwartet smyczkowy
F-dur op. 41 nr 2.

Program III *-5^

Pigtelc
12 Murykobranto. 12.30 Polityka

! dla wszystkich. 18.45 Tylko po
portugalsku. 19 Co wieczór ,po­
wieść — „Kawaler de Lagardere“.
19.30 Ekspresem przez świat. 19.3S
Muzyczna poczta UKF. 20 Refle­
ksje o doli człowieczej (I) ga-
wędąt 20.10 Interradio — mag.
muz. 20150 Ilustrowany Magazyn
Autorów. 21.50 G. Verdi: „Dzień
Icrólowania’*. 22 Fakty dnia. 22.08
Zespół „Jethro Tuli”. 22.15 Trzy
kwadranse jazzu — dyskografie.
23 Wiersze o wieszczach. 23.05 Dla
melomanów — G. Kreiner Igra so­
naty Bartoka (II). 23.50 Ńa dobra­
noc śpiewa E. Woj nowska.

Sobota

8 Ekspresem przez świat. 8.05
Kiermasz płyt. 8.30 Co kto lubi. 9
„Eksplozja w katedrze” — ode.

pow. A. Carpentiera. 9.10 Piosenki
A. Sławińskiego. 9.30 Nasz rok 75.
9.45 Interradio — mag. muz. 10.25

Fuga d-moll — gra zespół Gracio-
us. 10.30' Ekspresem przez świat.
10.35 Nagrody dziennikarzy — O*

pole. 10.50 ,;Koniókrady’‘ — ©dc.
pow. W. Faulknera, 11 R. PoweH

gra na syntezatorach. 11.20 25ycie
rodzinne — magazyn. 11.50 Nagro­
dy dziennikarzy —- Sopot. 12.05
Ekspresem przez świat. 12:10 Walce

jazzowe; 12.25 Za kierownicą. 13

Odpoczywamy ha własnej antenie
— magazyn. 15 Ekspresem przez
świat. 15.30 60 minut na godzinę.
16.30 Pocztówka z Paryża. 16.45
Nasz rok 75. 17 Ekspresem przez
świat, lt.05 „Zielone oczy k<>ta*‘
— I ode. pow. H. Sekuły. 17.15
Kiermasz płyt. 17.40 Zegary pol­
skie. 18 Muzykóbranie. 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.45 Muzy­
kalny detektyw. 19.15 Książka ty­
godnia — „Oblicza młodości” —

pamiętniki młodzieży, robotniczej.
19.30 Ekspresem przez świat. 19;3Ś
—21.50 Zapraszamy do trójki (tel.
29-40-21). 21.50 G. Verdi: „Dzień
królowania**; 22 Fakty dnia. 22J08
Zespół „Jethro Tuli”. 22.15 ,Có
wieczór powieść — „Kawaler de

Lagardere”. 22.4« Organy czeskie,
morawskie 1 słowackie — Tyn. 28
Wiersze o wieszczach. 23.05 Bal w

„Stodole”: 23.50 Na dobranoc śpie­
wa M. Laforet.

Niedziela

8.30 Ekspresem przez świat. 3.3S
Co kto lubi. 9 „Zielona oczy ko­
ta” — I ode. pow. H. Sekuły. .8.10
B. Bartok: Duet na dwoje skrzy­
piec. 9.30 Gdy się mówi „A1' —

aud. publie. 9.30 Grające listy, 10.15
Ilustrowany Magazyn Autoró'*'.
11.15 Koncert chopinowski W. Asz-
kenazego. 18.05 „O człowieku, któ­
ry nie chciał odkryć Ameryki” —

X część słuch, dok. Br. Wiernika.
12.30 Targi płytowe — „Mldem 75”.
13 Podobno są podobni: A. Mako-
wićz i O. Peterson. 13A5vPrzebó-
je z nowych płyt. 14 Ekspresem
przez świat. 14.05 peryskop. 14-?8
Sztuka improwizacji ’

— U. Du­
dziak. 14.45 Za kierownicą. 15.19
Śpiewający klown — L. ;Fayer.
15.35 W stylu Becheta. 15.50 za­
praszamy do studia -- A. Sławiń­
ski. 16.15 Z czwartku na niedzielę
na Zapiecku, 16.45 Sztuka impro­
wizacji — K. Krogg. 17.05 „Zielo­
ne oczy kota” ■—■ode. pow. J. Se­
kuły. 17.15 Antologia piosenki
francuskiej. 17.40 O filmach roz­
mawiają A. Szymańska i Z. Kału­
żyński. 17.55 Minl-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki.
18.30 „Książę ułomny!' — słuch. .T.

Przybory. 19.31 Ekspresem przez.
świat. 19.85 Muzyczną poczta UKF. ,

20 Szlaki na lądzie 1 morzu — ga­
węda. 30.10 Gdyby Beethoven od­
zyskał słuch... — dygresje-muzy­
czne. 20.30 Telepiosenka. 21 Auto­
portrety — aud. poet. 21.20 Dooko­
ła festiwali. 21.50 G. Yerdl: „Dzień
królowania”. 22 Fakty dnia. 22.08

Zespół „Jethro Tuli”. 22.15 A. Czer.
chow: „Wodewil”. 22.30 Fuks — G.
Harrison po raz szósty. 23 Wiersza

-o wieszczach. 28.05 Bal w S*vojąi.
23.50 Na dobranoc gra i śpiewa ze­
spól plus V,
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PROGRAM I

Poniedziałek
12.45 Techn. Rolnicze — Wika­

rówki metodyczne. 13.25 Techn.
Rolnicze — Matematyka. 14.55
NURT — Nauki polityczne. 15.30
Sprawozdawczy magazyn sporto­
wy. 15.30 Dziennik. 10.40 Zwierzy­
niec. 17.30 Echo stadionu. 17.35
Konkrety. 18.25 Kronika. 18.45 sza­
re na złote. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Teatr Tvt „Amfi-
trioń 38”. 21.30 Spotkania w dro­
dze. 22.45 Dziennik. 23.00 „Piano-
fonla" — film muz. TVP. 23.20

Oferty. 23.30 Pr. na wtorek.

Wtorek
8.30 Techn. Rolnicze — Wika­

rówki metodyczne, 7.00 Techn.
Rolnicze — Matematyka. 9.00 Je­
żyk polski dla ki. I lic. 9.30 „E—
neida" — film ■ser.' pr. wł. tó.3#
..Rodzina Thlbault” — film ser.

pr. fr. 11.00 Jeżyk polski kl. w

lic. 12.55 Pr. dla szkól Średnich
„Rodzina współczesna". 13.45
Techn. Rolnicze — Matematyka.
14.30 Techn. Rolnicze — Hodowla
zwierząt. 18.30 Dziennik. 18.40 Dla
dzieci: Legendy z wiślanego brze­
gu. 17.10 Na wielkim 1 maiyn) e-

kranle. 17.40 Studio Telewizji Mło­
dych. 13.20 Kronika. 18.40 Przypo­
minamy, radzimy. 18.45 Sezam.
19.30 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
•„Rodzina Thlbault" — film ser.

pr. fr. 21.50 Wiadomości sportowe.
22.00 Świat i Polska. 22.45 Dzien­
nik. 23.00 Pr. na Środę.

Środa
8.M Techn. Rolnicze —* Matema­

tyka. 7.00 Techn. Rolnicze — Ho­
dowla zwierząt. 1.00 Chemia dla

kl. vn — O niektórych tlenkach.
9.35 „Noc nad Rzymem" — film

pr. wl. 12.45 Techn. Rolnicza —

J<zyk polaki. 13.25 Techn Rolni­
cze •- Matematyka. 14.40 Polite­
chnika — Fizyka. 15.55 NURT —

Nauczanie początkowe matematy­
ki. 15.90 Dziennik. 16.40 Dla mło­
dych wldzóMr: „Dzwoneczek** ka­
baret harcerski „Chwasty**. 17.15
Losowanie Małego Lotka. 17.25
,.Teatr w domu** — film pr. Jug.
17.50 Kronika. 18.10 „Szkoła w

konspiracji** — film dokum. 18.55

Miedzy Rodanem i Sekwaną. 11.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
„Noc nad Rzymem** — film pr.
radź. 22.30 Dziennik. 22.35 Wiado­
mości sportowe. 22.45 Spotkanie
przy klawesynie. 23.20 Pr. na

czwartek.

Czwartek
8.30 Techn. Rolnicze — język

polski. 7.03 Techn. Rolnicze — Ma­
tematyka. 10.00 Język polski dla
kl. H 11C. 11.05 Język polski kl.
ttt lit. 13.45 Techn. Rolnicze ■—
fizyka. 14.30 Techn. Rolnicze —

Ochrona roślin. 11.95 Dla szkól:.
Matematyka w szkole. 18.30 Dzien­
nik. 18.40 Ekran z bratkiem. 17.40
Złota Tarka 75. 18.00 Kronika.
18.20 Przypominamy, radzimy. 18.25
Pierwszy graniczny — rep. 18.55
Nauka polska w 30-leclu. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
SOS — film pr. poi. 20.45 Wiado­
mości sport. 21.15 Listy 1 polity­
ka. 21.58 Wieczory krakowskie V
— spotkanie Z lekarzami. 32.40
Dziennik. 32.55 Pr. na piętek.

Piątek
8.30 Techn. Rolnicze — Fizyka.

7,oo Techn. Rolnicze — ochrona
roślin. 9.30- SOS — film pr. prol.

Tygodniowy program IV
Od24IIdo2III1975r.

11.08 Wychowanie obywatelskie.
12.45 Techn. Rolnicze — Język
polski. 13.25 Techn. Rolnicze —

Matematyka. 14.40 Politechnika —

Matematyka. 18.85 NURT — Pe­
dagogika. 18.30 Dziennik. 18.40 Po­
ra na Telesfora. 17.18 WF recepta
na zdrowie. 17.40 Dla młodzieży —

Studio odkrywców. 18.20 Kronika.
18.40 Fakty, opinie, hipotezy. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 30.20
Teatr TV na świecie: „Loże z bal­
dachimem” — spektakl prod.
amer. 21.50 Panorama. 22.35 Dzien­
nik. 22.50 Wiadomości sportowe
23.00 Pr. na sobotę.

Sobota

8.30 Techn. Rolnicze — Język
polski. 7.00 Techn. Rolnicze —

Matematyka. 10.00 „Labo pełne
niepokoju** — film pr. radź. 15.45
Techn. Rolnicze — Jgfyk polski.
14.20 Techn. Rolnicze — Matema­
tyka. 15.10 Redakcja szkolna za­
powiada. 15.20 Kronika. 15.40 In­
formator wydawniczy. 16.00 Dzien­
nik. 16.10 Dla dzieci: Sobótka.
18.55 Brazylia nieznana. 17.00 Dla

młodzieży — Harcerskie popołud­
nie. 17.50 Partia w działaniu. ‘ 11.10

Recital Anny German. 18.35 Pegaz.
19.90 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20

Progi 1 bariery. 21.90 Leningradzki
balet na lodzie. 12.05 Dziennik.
22.25 Wiadomości sportowe. 22.40

Kardiogram — film pr. polskiej.
0.05 Pr. na niedzielę.

Niedziela
8.25 Techn. Rolnicze — Język

polski. 6.35 Techn. Rolnicze —

Chemia. 7.25 Kurs rolniczy. 8.W
Przypominamy, radzimy. 8.19 No­
woczesność w domu 1 zagrodzie.
8.35 Bieg po zdrowie. 8.50 Wiado­
mości sportowe. 9.00 Teleranek.
10.30 Antena. 10.50 Drogi zwycię­
stwa. 12.20 Dziennik. 12.40 Finał
13 Olimpiady Wiedzy Rolniczej.
13.30 Piosenka dla Ciebie. 14.15
Piórkiem 1 węglem. 14.40 Dla
dzieci: Co to jest? 15.20 Nie tylko
dja pań. 15.30 Z różnych stron
świata. 15.50 Losowanie Toto Lot­
ka. 18.05 Lektury Pegaza. 16.20

y Z — cz. II. 17.00 Refleksje
obywatelskie. 17.15 Postaw się nie
zastaw się. 18.00 sprawozdawczy
magazyn sportowy. 19.15 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.30 Bajka
dla dorosłych. 20.25 „Eneida" —

film ser. wl. 21.30 „Apetyt na

czereśnie” — widowisko muz.

22.45 informacyjny magazyn spor­
towy. 23.00 Pr. na poniedziałek.

PROGRAM II

Poniedziałek

17.00 Program dnia. 17.10 Austria
— reportaż. 17.40 Wiedeńska szko-

Listy z wczoraj" — sztuka
_

Ol 9K23.25
23.53

b. Ferolli.
Nauki polityczne.

la medyczna - rep. 18.18 Dla drie-
ci zaczarowane garnki — baśń
poetycka. 18.38 W instytuYle -

reo 18.48 ..„Wiosna na Pretorze”

_

film muz. 19.20 Dobranoc —

Wystawa psów. 19.30 Dziennik.
20.29 Międzt Wisłę 1 Dunajem.
20W Tyrolskie obyczaje. 21.00
sóacer po Wiedniu — film muz.

zt00 '
~

“ “tukM

piych.-obycZe
NURT •— t——

pr. na wtorek.

Wtorek
17 05 Program dnia. 17.10 Język

angielski. 17.40 Kons^lum «. I.

18.19 zagraniczny film

18.40 DecyzjeDobranoc. 18.30 Dziennik. *•» »»}'
żarnla w probówce - pr. publ-

20.15 Warszawska Jesień, *1.05 34

godziny. 31.15 Język
21.40 Konsylium — CZ. II. 21M
Teatr TV: „Akcja V“ „Sfecjal-
ne danie wlgMjn*”. M.»

środę.
środa:

17.25 Program dnia. 17.30 Język
francuski. 18.00 Kino miniatur.
18 45 Teatr ruchu. 19.9* Dobranoc.
19.30 Dziennik. 30.20 Informator

turystyczny, ao.io Nasze losy. 21.30
24 godziny. 21.30 Wielkie sonaty
Beethoveha. 32.00 Język angielski.
22.30 oto muzyka — pr. rózr. ,23.20
NURT — Nauczanie początkowe
matem. 23.50 Pr. na czwartek.

Czwartek
1710 Program dnia. 17.18 Język

rosyjski. 17.45 Dla młodzieży ■“
Delta. 16.16 Towarzystwo Wledzy;
Powszechnej. 18.45 Kwadrans Z

laureatem. 19.00 Kalejdoskop spor,
towy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Djien
nlk. 30.10 „Psalmus Hungarleus'>
— film muz. 20.45 Loża. 21.15 u

godziny. 21.25 „Pięć łusek” — fnm

pr. NRD. 23.25 Język francuski.
23.55 Pr. na piętek.

Piątek
17.99 PTogram dnia. 17.75 Ję^

niemiecki. 18.20 Świat, który nie
może zaginać. 18.45 Harcerskie

spotkania artystyczne. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Ścieżkę
zdrowia. 20.35 NURT — Pedago­
gika. 21.06 24 godziny. 21.18 język
rosyjski. 21.55 „Lato pełne niepo-
koju” — film pr. niem. 28.40 Pr,
na sobotę.

Sobota
18.38 Program dnia. 17.00 spot,

kania ze sztukę. 17.45 Światłoczu­
ły notatnik. 18.05 Spotkania z jaz.
zem. 18.35 Z kamerę przez świat.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor, 30.20

Obejrzyjmy to jeszcze raz —

Dzień w TV. 21.90 24 godziny. 2I.S0
Festiwale — twórcy — nagrody.
23.15 Pr. na niedzielę.

Niedziela

14.05 Program dnia. 14.10 Gospo­
darność 1 ja. 14 26 Gra Big-Bańd.
14.45 Daleka północ — rep. 15.10
Dla młodych widzów: Sport 1 za-

bawa. 16.10 Magazyń lotniczy. u.to

Świat, obyczaje, polityka. 17,10
Spacer po Pradze. 17.40 „wyzwo­
lenie” — film pr. radź. 19.15 Do-
granoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Czte­
ry pory roku” A. Vivaldlegc. 21,05
Kapela F. Dzlerżanów* 21.30
„Towarzysz Belmier” — firn? ser.

pr. NRD. 22.80 Pr. -ta poniedziałek.

Co-Gdzie-Kiedy?
Piątek , Sobota Niedziela

212223
Eleonory Marty Romany
Fortunata Małgorzaty

' Damiana

ŁUTEGO

H Teatry
Piątek-—•

-' Słowackiego 19.15 Sprawa :Dan-
tóna. Modrzejewskie}., l^.jj7; pan
Funtlla 1 jego sługa Mattl, Kame­
ralny 19.15 wiśniowy Sad. Baga­
tela 19.30 Słodki ptak młodości,
Ludowy 19.15 Noc wigilijna (pre­
miera prasowa). Operetka (Lubicz
48) 19.15 Róża Stambułu, „eref 86”

(pl. Wolnlca 1) 20 Champion. Ja­
ma Michalika 22 „De ręyolutiónl-
buś”.

Sobota
Słowackiego 19.15 Sprawa Dan­

tona. Modrzejewskiej 19.15 Pan
Funtlla 1 jego sługa Mattl. Kame­
ralny 19.18 Wiśniowy Sad. Baga­
tela J9,30 słodki ptak młodości.
Ludowy 19.15 Dziś do ciebie
przyjść nie mogę... Operetka 18
Róża Stambułu (przedst. zamkn.).
Groteska 19 Dzielny ołowiany
żołnierzyk, „eref 66” 29 Nie ma

ratunku, * Jama Michalika 22 „De
revolutlonibus”.

Niedziela

Słowackiego 14 Hrabina, 19.18
Sprawa Dantona. Modrzejewskiej
19.15 Pan Puntila 1 jego iluga
Mattl. kameralny 15 * Wiśniowy
sad (przedst. zamkn.), 19.15 Wi­
śniowy sad. Bagatela 19.30 Słod­
ki ptak młodości. Ludowy 16 i

49.15 Dziś do. plebie przyjść nie

jmogę... Groteska 12 Detektyw Li*

prowadzi śledztwo, 16 Cucurbita
story, „eref” 20 Nie ma ratunku.
Jama Michalika 22 „De revólułlo-
nibus”. Piwnica pod Baranami 22

Kirelejśon — wykonuje Bułeczka.

Kina

Piątek
KIJÓW 18.30) 20 Potop cz. II

(poi.. b.o.). Uciecha 15.45, 18, 20
Orzeł i reszka (poi. 1. 15), Warsza­
wa 15.45, 18, 20.15 Jeremy (USA 1.
15)...Wolność 15.30, 20.30 Och, jaki
pan szalony (USA i. 18). Apollo
15.45, 18, 20.15 Porozmawiajmy o

kobietach, (USA 1. 18). Wanda .16,
18, 20 Tajemniczy blondyn w

czarnym bucie (fr. 1. 15). Sztuka
15.45, 18, 20.15 Noc amerykańska
(fr.-wł. 1. 15). Mł. Gwardia (Lu­
bicz 15) 14.30, 17, 19.30 Pierwsza
spokojna noc (wł.-fr. 1. 18). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15.30, 19 W pu­
styni i w puszczy (poi, b.o.).
Zuch (Krowoderska 8) 17 Julka,
Julia, Juleczka (NRD b.o,). Wisła
(Gazowa 21) 15.45 Max 1 ferajna
(fr. 1. 15), 18, 20. Zbrodniarka czy
ofiara (jap. 1. 18). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30. Nocny kowboj (USA 1. 18).
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17, 19
Dom . wampirów (ang. b.o.). Tę­
cza CPraaka 52) 17 Bajki, Pasaż
(Pas^ł Bielaka) • 15,' 10, 17 Przygo­
dy Bolka i Lolka. Kultura (Ry­
nek , GL 27) 18, 20.15 Czerwone 1
złote (poi. 1. 15). Wiedza (Rynek
Gł. 27) 18 Przerwana podróż (poi.

b.o.). Dom Żołnierza (Lubicz 48)
18 Rajdowa sympatia (csrs 1. 18).
Mikro (Dzierżyńskiego I) 18. 18.
20 Zapis zbrodni (poi. i. 18). Ro­
tunda (Oleandry 1) 18.30, 18 Obła-

jwę (USA 1, 18), 80.30 DKFDJA' /

Kina w" Nowej Hucie
’ SWit tf.ss, ii *^i5'o/żit^Cr^

szka (poi. 1. 15). M. Sala 15,30,
17.30, 19.30 Taśmy prawdy (UŚA,
1. 13). Światowid 15,45, 18, 20.15
Dni miłości (meks. 1. 13). M. Sala
15, 17, 19 Zawieszeni na drzewie
(fr, b.o.), sfinks (Majakowskiego
2) 16 Znakomity piętek (ang. 1.
15).

Sobota

Kijów 16.30 Potop cz. I, 20 Po­
top cz, II. Uciecha 10, 12.15, 15.45,
)8, 20 - Orzeł i reszka. Warszawa

15.45, 18, 20.15 Jeremy, 22.15 w po-
szukiwanlu miłości (ang. 1. 15).
Wolność 15.45, 18, 20.15 Och, jaki
pan szalony, 22.15 Taka ładna

dziewczyna (fr. 1. 18). Apollo 18,
12.30 Śmiercionośny ładunek
(USA 1. 15), 15.45, 18, 20.15 Poro­
zmawiajmy o kobietach. Wanda
10, 12, 14 Dzielny szeryf Łucky
Lukę (fr.-belg, b.o.), 16, 18, 20 Ta­
jemniczy blondyn w czarnym
bucie. Sztuka 10.15, 11.30, 15.45, II,
20.15 Noc amerykańska. Mi.
Gwardia 14.30, 17, 19.30 Pierwsza

spokojna noc. Wrzos 15,30, 19 W

pustyni 1 w puszczy. Zuch 15, 17
Julka, Julii, Juleczka. Wisła 13,
15.45 Mak i ferajna, 11, 18, 20
Zbrodniarka czy ofiara. Maskotka
11, 15.30, 17.30,- 19.30 Nocny kow­
boj, 13 Dzieci lwicy z buszu. U-

gorek 15, 17, lt Dom wampirów.
Tęcza 17, 19 zawieszeni na drze­
wie ,(ir- b.o.). Pasaż 10, 11, 15, 18,
17 Przygody Bolka i .Lotka, 12
Flip 1 Flap (USA b.o.). Podwa­
welskie (Komandosów 21) 16, 18
Królowe Dzikiego zachodu- (fr.
1. 15). Kultura 18 Dziewczyna z

walizkę (wl. I. 18), Wiedza 18
Przerwana podróż. ZZK (Proko-
dm) 18 Kaprysy Mafii ' (fr. b.o.).
Mikro 16, 11, 20 Zapis zbrodni. Ro­
tunda 18 Król, dama, walet (USa-
RFN 1. 18).

Kina w Nowej Hucie
Świt 18.4'8, li. 86.18 Orzeł 1 re­

szka. M.' Sala 18.30,' 17.80, 19.30 Ta­
śmy prawdy. Światowid 18.45, 18,
80.18 Dni mllóścl. M. Sala 16, 17.
19 Zawieszeni na drzewie, sfinks
16, 18, 20 Znakomity piętek.

Niedziela
KIJÓW 10.39 Potop CZ. I, 89 POtop

cz. H. Uciecha 16, 18.18, 18.48, 18,
20 Orzeł i reszka. Warszawa 19 W

poszukiwaniu miłoSel, 12.11, 15.48,
18, 20.15 Jeremy. Wolność 11 Taka
ładna dziewczyna, 15.45, II, 20.18
Och, jaki pan szalony. Apollo TO,
12.30 Śmiercionośny ładunek, 15.45,
18, 20.15 Porozmawiajmy o kobie­
tach. Wanda 10, 18, 14 Dzielny
szeryf Lucky Lukę, 18. 18, 20 Ta­
jemniczy blondyn w ciernym bur
Cle. Sztuka 10.15, 12.10, 15.41, 18,
20.15 Noc amerykańska. Mi. Gwar*
dia 12. 15, 18 Plac Czerwony
(ZSRR b.o.). Wrzos 15.30, 19 W pu­
styni i w puszczy. Zuch 15. 17,
19 Julka, Julia, Juleczka. Wisła

13, 15.45 Max 1 ferajna, 19, 80
Zbrodniarka czy ofiara. Maskotka
10.30, 12. 13.30 Dzieci lwicy z bu­
szu .(ang. b.o.), 15.30, 17.30, 19.30

Nocny kowboj. Ugorek 12 Szary
okrutnik (radź, b.o.), 15, 17, 19
Dom wampirów. Tęcza 15, 17, 19
Zawieszeni na drzewie. Pasaż 10,

■11, 15, 16, 17 Przygody Bolka 1
Lolka, 12 Flip 1 Flap. Kultura 10
Złodziej samochodów (radź, b.o.),
15.45, 18, 20.15 Martwa fala (poi
1. 15). ZZK 16 Wakacyjne przygo­
dy (CSRS), 18 Kaprysy Marii.
Dom Żołnierza 15.30, 18, 20.15 Mi­
łość 1 anarchia (wl, I. U). Mikro
11 Trzy orzeszki dla kopciuszka
(CSRS b.o.), 16, 18, 20 Zapis
zbrodni. Rotunda 12, 16, II Król,
dama, waiet.

Program dla dzieci

Wrzos, 11, 12, Zuch 14, Wisła 11;
18, Ugorek 11, Dom Żołnierza
13.30, Rotunda 11.

Kina w Nowej«Hucie ;
Świt 11.30, Potop cł„JŁ. 15.44.13,

20.15 Orzeł i reszka. M. Sala 15.30,
17.30, 19.30 Ta^nry prawdy. Sw^-

towid 11,15 Zawieszeni na drzewie
(fr.. b;o.) 15.46, 18, 20.15 Dni ml*

łości. Ms Sala 15, 17, 19 Zawiesze­
ni na drzewie. Sfinks 16, 18, .20
Znakomity piątek.

Program dla dzieci
Sfinks 10, 11, 12, 18.

m Wystawy-muzea
Wawel — Skarbiec 1 Zbrojownie

(pląt. 12—11 wst, wolny, aob.
niędz. 10—15.30), Zamek 1 Muzeum
w Pieskowej Skale (codz. 10—
16), Muzeum Lenina, Oddział, w

Poroninie (ćodz. 3—16), W Białym
Dunajcu (codz. 9—16), Muzeum
Historyczne — Oddziały: Jana 12:

Dzieje i kultura Krakowa (pięt.
9—16, sob. 9—14, nledz. 9—16),
Szpitalna lit Dzieje teatru krak.,
Krak, scenogr. 1945—75 cz. I (pięt.
9—15, sob. 9—14, nledz. 9—16), Mu­
zeum Narodowe — oddziały: Dom

Matejki, Floriańska 41: Wyst.
„zawieszenie dzwonu Zygmunta”
(pięt 11—18, sob. 10—18, nledz.
9—15), szólaysklch, pl. Szczepań­
ski 9: Pol. melarstwo i rzeźba do
1764 r. (codz. 10—16), Czartory­
skich, Pijarska 8: Wyst. arcy­
dzieł ze zbiorów Czartoryskich
(pięt. sob. 10—18, nledz. 9—15),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: „Pa-
miętkl masońskie” (pięt. sob.
nledz. 10—16), Archeologiczne, po­
selska . li Biżuteria i plastyka,
Starożytność i Średniowiecze Ma­
łopolski, Kolekcje zabytków ar­
cheologu śródziemnomorskiej
(eodż. 18—14), Etnograficzne, pl.
Wolnlca 1: Polska kultura ludowa

(dodz. 10—19), Krzysztofory, Szcze­
pańska i: Wystawa D. Maryjów-
sklej (oodz. 11—18), Pryzmat, Ło­
bzowska 1: Wyst. Okr. ZPAP 1

pp „Desy” (pięt. sob. 6—18, nledz.
niecz.). Galeria Sztuki Nowocze­
snej, N. Huta, os. Kościuszkow­
ski* paw. la: A. Marczyński 1 J.
Tsrsbuta (pięt. sob. 11—18, nledz.

niećz.), Rydiówka, Tetmajera 28
(codz. 11—14), KTF, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Venus 74 cz. ii (codz.
8—21), Kopalnię Soli, Wieliczka
(codz. 8—16), stara Bóżnica, sze­
roka 24: Judaistyczne rzemiosło

artyst. od XVH do XX w. (pięt,
sob. 10—14, nledz, niecz.).

Dyżury
Piątek

Chtr.1 Trynitaraka u, chir.
dziec.: Prokocim, Neurolog. $ Ko­
bierzyn, Urolog.: Grzegórzecka 18.
Okulist.: Witkowioe. Łaryng.: Ko­
pernika 23a, Pogot. Hatun.: Siemi­
radzkiego 1: wypadki tel. 09, za­
chorowania i przewozy: 380-55,
Podgórza 825-50, 657-57, Grzegórzki

209-01, 205-77, Pogot. MO tel. 07,
Telefon Zaufania 371-37 (16—22),
dla dzieci 1 młodzieży 611-43 (pięt,
sob. 14—18, nledz. mecz.), Straż
Poż. 08, Pomoc Drogowa pZMot
Kraków 417-60 (pięt. sob. 7—22,
nledz. 11—15), Zakopane 27—97, N.

Targ 29—42, N. Sęcz 208-25, Tar­
nów 39-96 (pięt. sob. 7—16, niedz,
11—15), Nowa Hutai Pogot. MO
tel. 411-11, Pogot. Ratunk. 422-22,
straż Poż, 433-33, Dyżur pediatr.
dla Nowej Huty, Szpital w Nowej
Hucie, informacja kolejowa zagr.
222-48, . kraj. 238-80 do 85, 595-16,
Informacja kodowa tel. 413-54 (dla
N. Huty), 203-22, 203-42, 584-28,
230-19, Milicyjny Telefon Zaufania
216-41 catę dobę, 262-33 (8—16),
Krak. Tow.' Świadomego Macie­
rzyństwa, Mlodz. Poradnia Lekar­
ska, u). Boh. Stalingradu 13, tel.
578-08 (codz. 9—18), Wizyty domo­
we lekarzy chorób dzieci — Lek.

SpółdZ. Pracy,' tel. 883-48, 568-86

(pięt. tob. 1«—14, nledz. I—M).
i T'”j "i

tj p^gnicl^.$';.ęhi£' (Ulec.:
Kopernika 40, Neurol.: Botaniczna

3, Urolog.: ola Na Skarpie, Oku*
list.: Kopernika 38, Laryng.: Ko*

pernika 23a.

Niedziela
Chlr.t Kopernika 40, Chin dzlec.l

Prdkoćim, Neurologu Prądnicka
35, Urologu Grzegórzecka . 18,
Okuilst: Witkowice, Łaryng. i Ko­
pernika 23a.

Rynek Gt. 42 (tienh pi. Wolńó-
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen)« No­
wa HutA — Centrum A b^k 3
(tlen).

■ Różne

ZOO (Lasek Wolski) od godz. I
do zmroku. Salon Gier Sport. —

ul. Marka 34 — planty (codz. 10—
91).

■ Radio
Program I

Dzienniki 6. 7, 8, 9, 12.M, U, 16,
19,22.23,0.01,1,2,3,4,5.

Piątek
18.00 Muzyka i aktualności.

18.30 Przeboje non stop. 19.15
Gwiażdy estrad. 19.45 Kupić nie
kupić — posłuchać warto. 20.00
Fel. lit. 20.15 Muzyczny kalejdo­
skop. 20.47 Kronika sportowa.
21.00 Biuro Listów odpowiada.
21.10 Fragm. koncertu Ork. Re-

prezent. Wojska Polskiego. 11.15

„Sly and the Family”. 22.15 Mu­
zyka ludowa. 22.39 Wieczorna dys­
koteka. 23.19 Spotkanie z jazzem.

Sobota
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej.

0.11 Koncert życzeń od Polonii
dla rodzin w kraju. 8.31—5,00 PRO­
GRAM NOCNY Z ROŹGŁ. PR W
GDAŃSKU. 8.35 Takty 1 minuty.
7.35 Dzień dobry kierowco. 8.05 U

przyjaciół. 8.10 Melodie naszych
przyjaciół. 8.35 Piosenki bez słów.

9.05 Dla klasy III i IV (wych.
muzyczne) „Ze starego kalenda­
rza”, 9.20 Moskwa z melodię 1
piosenkę.' 9.45 „Kwadrans rocka”.
10.08 Stara 1 nowa muzyka woj­
skowa. 19.30 „Frontowe drogi” —

ode. pęw. W. Kotowicza. 10.40 Pio­
senki A. Osieckiej. 11.00 Z lubel­
skiej fónotekl muzycznej. 11.18
Nie tylko dla kierowców. 11.25 CO

słychać w świecie. 11.30 Polscy
laureaci Konkursów Planistycz­
nych im. t. Chopina. 13.25 Przy*
pominamy — D. Washington. 12.40
Koncert życzeń. , 13.00 Lubelscy
muzykanci. 13.15 Rolniczy kwa­
drans. 13.30 Rytmy nastolatków.
14.05 Spotkanie z piosenkę ra­
dziecka. 14.35 Z polskiej fonotekl..

18.06 Listy 8 Polski. 19.10 Wiersze
L. Borgesa. 16.05 Teatr PR -r

„Woda” — słuch. S. Mrożka. 16.30
Muzyka. 19.49 podróże muzyczne
po kraju. 17.00 Radiokurier.- 18.00
Muzyka i aktualnośol. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.30 Pio­
senki kabaretowe. 19.15 Gwiazdy
estrad. 19.45 z księgarskicn wi­
tryn. 20.09 Takty 1 kontakty. 21.30
Kronika sportowa i komunikat
Totalizatora sportowego. 21.48
Mini-konoćrt. 22.13 Gra Horace
Silver. 22.30 Sobotnia dyskoteka.
23.05 Korespondencja z zagranicy.
23.10 Koncert życzeń od Polonii
dla rodzin w kraju.

Niedziela
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej.

0.11—5.00 PROGRAM NOCNY Z
ROZGŁ. PR W POZNANIU. 8.08
Kiermasz pod Kogutkiem. 7.18
Gra kapela pod dVr. t. Dęierża-
rtowskiegó. 7.30 Moskwa -Z melo­
dię 1 piosenkę. 8.30 Przekrój mu­
zyczny ..Tygodnia. ■9,.4S..<Fę(*<;..?i.,.9.,H1
dzieci „Pierścień orlich;
I. Kwintówej; ió.20 Lista

jów. 11.00 Niedzielna musicorama.
12.10 Publicystyka międzyn. 12.15
Ballady na Instrumenty. 12.4$
„Zagraj mi muzyczko od ucha”.
13.00 Wesoły autobus. 14.00 Re­
cital z pauzę — M, Grechu­
tę. 14.2o Recital z pauzę < —

M. Grśchuta. 14.30 W Jezio­
ranach. 15.00 Koncert życzeń:
16.05 Teatr Wielki pr — „Kordian
1 cham” — L. Kruczkowskiego.
18.05 Komunikaty Totaiizatofa

Sportowego 1 wyniki gier liczbo­
wych. 18.13 1X 8 - Radiowa Re­
wia Rozrywkowa. 18.53 Dobranoc­
ka. 16.15 Przy muzyce o sporcie*

Telewizja
Piątek I

16.25 Program dnia, 16.30 Dzien­
nik, 16.40 pora na Telesfora, 17>15

Turystyka 1 wypoczynek. .. 17.40
Dla: młodzieży — Do szkoły z gór­
ki, 18 Poradnia Młodych, 18.20
Kromka. 18.40 rakty, opinie, hi­
potezy. 19.2o Dobranoc. ' i9.3o
Dziennik. 20.20 Teatr TV: J. A-

bramow: „Bajadera”. 21.10 Pa­
norama. si.so wiadomości sporto­
we. 22 Front przesuwa się na

południe. 22.30 Melodie żołnier­
skiej przyjaźni. ■ 23.15. Dziennik.
23.38 Fr. na sobotę.

Piątek II
17.46 Program dnia, 17.50 Język

niemiecki. 18.10 Świat, który nie
może zśginęć. 18.40 Polskie Targi
Estradowe, cz. n 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 ścieżka zdro­
wia. 20.35 Tranzytem przez Szcze­
cin — pr. Public,, 21.98 — „24 go­
dziny”. M.ig Nazywali go Kresecz-
ka — film pr. bułg., »i.55 Nurt.
22.29 Język rosyjski, 22.53 Pr, na

•obotą.
Sobota I

• 80, 1, tsi, i.lś Tachnlltuin Wol-
nlcze. 8.40 Red. szkolna zapowia­
da. 8,50 Program i proponuje. 9
Nauka o człowieku (kL -VIH), s.30

Program dnia. Ś.35 Informator Wy*
dawniczy, 8.53 Kalendarz warszaw­
ski— film dok.t 11.30 Recital pio­
senkarski D. Gerarda, lfi Spotka­
nie — rep, 11.20 Ballady Tr. Cho­
pina. 12.40 z kamerą przez świat.
13.05 Frof. K. Michałowskiego —

rep. 13.35 Klub Sześciu Kontynen­
tów, 14.13 Estrada poetycka. 14.30
Gra kapela F. Dzierżanowskiego
15.03 Pegaz. 15.55 Dla dzieci; So­
bótka. i€.3o Studio ź. ift.30 fcobra-
ńoc. 19.30 Monitor. 20.20 Studio 2,

Sobota II
17 Frogrsm dnie. 17.05 Plus 1 mi­

nus. 17.55 Mięstę o Sobie, 18.151
Krakowskie Studio Jazzowe. 18.45 I

20 w Dyskusje na tematy między­
narodowe. 20.15 Muzyka z filmu
.Wielki Gatsby”. 2A.40 spotktnis

ze St. Dygatem. 21.00 A. Rosie­
wicz zaprasza. 21.30 Radlokabaret

. Trzy po trzy. 22.30 Rewia pio­
senek. 83.95 Wiadomości sportowe.
23.30 Rytm, taniec, piosenka.

Program II
Dzienniki: 4.30, 5.30, 6.30, 7.36,

8.30, 11.30, 13.30, 16.50, 18.24, 21.10,
23.30.

Piątek
iś.M Dźlennik krakowski. 18.40

Wizyta u laureata „Złotego ml-
krofonu” — doc. dr St. Miszcza­
ka. 19.00 Madrygały Gibbonse.
19.15 Lekcja języka angielskiego.
19.30 Odtw. koncertu symfod.,
który odbył się w Bonn, (w przer­
wie) ok. 20.29 Dyskusja iiteraOke.
22.08 Magazyn studencki. 83.98
Strawiński — Koncert skrzypco­
wy, 23.35 Co słychać w świecie,
23.40 Utwory Haendla.

Łek(,i* • *
'

angffif/ ł6.b’0 Cftmńastyka. 7‘iól Rzi-

szowakl ■poranek. ,7.35 Posjuchęj; 1
przemyśl, 7,46 „Co słychać?” -

Informacje i melodie. 8.11 Auli,
aktualna. 8.35 „ów luty”. 9.90
Chór PR. 9.20 Bezpieczeństwo na

jezdni zależy od nas samych. 9.80

Haydn —- Symfonia D-dur op. 101
— „Zegarowa”^ 10.00 „Nienasyce­
nie” fragm. pow. st. I. Witkiewi­
cza. 10,30 iłummei — koncert forte­

pianowy a-moll. 11.00 „Wielki wy­
ścig” —• dla szkól średnich. 11.35
Rodzice a dziecko. 11.40 Melodie
lubelskie. 12.05 Pr. z Rzeszowa.
13,00 Dla klasy III i IV — „Muzy-

(Dokończenie na ttr. 7)

Pol. film, dokument 19.26 Dobra­
noc. 19.30 Monitor, ao.20 Mrowisko
— pr. węgr 21.55 — „24 godziny”.
22.06 Spraw, z mistrzostw święta w

jeździe szybkiej kobiet na jodzie.
22.35 — 144 mClodie, 23.30 Pr. na

niedzielę.
Niedziela I

6.25 1 6.55 Technikum Rolnicze.
7.25 Kurs Rolniczy. 8 Przypomina­
my, radzimy. I.io Nowoczesność w

domu 1 zagrodzie 8.35 Bieg po
zdrowie. 8.50 Wiadómoścl sporto­
we. 8.55 Program dnia. 9 Telera­
nek. 10.30 Antena. 10.50 Radar. U

■W starym kinie. 12 Dziennik. 12.W

Lektury Pegaza, 12.45 słynne sym­
fonię Mozarta. 18.25 Nie tylko dla

pań. 13.55 Dla dzieci: Budujemy
nowy dom. 14.45 Bank miast. 1*
Losowanie Toto-Lotka. 16.14 Tslr-
Echo. 17.05 Sprawozdawczy maga­
zyn sportowy. 18.50 Bank miast
10.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Bajka dla dorosłych. 20.25 „Etielda”
film ser. wł' 21.25 Bank miast. 2i,s
Informac magazyn sportowy. 2i,®
Pr. na poniedziałek.

Niedziela II

18.36 Program dnia. 13,30 Spotka­
nie z Warszawę. 14 „Aranżacje.’
koncert rozrywk. 14.45 W bratniej
współpracy — rep. 15.15 Dla dztęai
Zlot* wrota. 16.05 Militaria, 0-

bronność, nowoczesność.
Świat — obyczaje — polityka. W*8

„Piosenki od serca”. 17.10 „WX-
zwolehie” — film pr. radź. 1415
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Bal­
lady Fr. Chopina. 20.40 „Poznaś
— spotkanie z miastem” —

dok. 21.05 Kolekcjoner. 21.25 „'r°'
warzysz Selmler" — film
Nrd. 23 Program na pónledsiałeE

UWaGa
Z* zmiany w ośtatnlej cbwiH

wprowadzone w programie teatrów

kin, radia 1 telewizji redakejs
bierze odpowiedzialności.
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> czystej nowozelandzkiej wełny,
puchu, anilany — WYKONUJE
na indywidualne zamówienia —

punkt usługowy SPÓŁDZIELNI
INWALIDÓW „HUTNIK”

W NOWEJ HUCIE
OS. HANDLOWE 7

Praca

Ślusarza - spawacza,
na parę godzin w tygod­
niu, po południu — za­
trudnię na dobrych wa­
runkach. Klein, Kraków,
Kamedulska 3.

POMOC domowa do ma­
łej rodziny — potrzebna.
Teł. 582-84, godz. 15—17.

POTRZEBNA zaraz do­
świadczona pomoc do
dwojga dzieci (5 lat 1 10
miesięcy). PI. Wplnlca 2/4
po godz. 16.

LEKARZ^ przyj lilie osobę
do gotowania obiadów. —

Zgłoszenia r Kraków, Ja­
na1,m.io.
POMOC domOWa docho­
dząca db trzech dorosłych
osób potrzebna. — Nowa
Huta, osiedle Zgody 4/96.

OPIEKUNKĘ do dziecka
przyjmę. Al. Słowackie­
go 58/5.

Kupno

TRABANTA nowego lub
mało używanego — kupię.
Os. Stalowe 4/98.

APARAT D’Arnsonvalla
do masażu twarzy, Z
elektrodami szklanymi —

walizkowy — kuplę. Ofer­
ty kierować: „Prasa"
Kraków, WiSlna 2, dla nr

K-1555.

STARODRUKI — geogra­
fia, kartografia, america-
na, przyrodoznawstwo —

kupię, Tadeusz Olszowski,
32-650 Kęty, ul. Wiśnio­
wa 21. g-58908
ZAGRANICZNE — organy
elektryczne — kuplę. —

Oferty 58960 „Prasa” Kra­
ków, WiSlna 2.

Nauka

KURS
4 KROJU 1 SZYCIA
+ DZIEWIARSTWA

RĘCZNEGO
4 GOTOWANIA

I PIECZENIA

organizuje 1 prowadzi
Spółdzielnia Pracy „Wie­
dza”.

Wpisy przyjmuje t in­
formacji udziela biuro —

w Krakowie, ul. JANA 13,
II piętro, oficyna, telefon
266-85 — czynne w godz.
8—18, z wyjątkiem sobót
1 niedziel. K-1290

TANCZYC nauczysz się
szybko na kursach tańca
towarzyskiego I, II i III
stopnia w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym, Dla
absolwentów III 'stopnia
możliwe zdobywanie od­
znak tanecznych. Zapisy,
Informacje: plac Wita
Stwosza 2/2 (przy ul. Gro­
dzkiej), w godz. 11—19.

Matrymonialne

obywatel szwedzki, do­
brze Sytuowany, przeby­
wający obecnie na urlo­
pie w Polsce, pozna w

celu matrymonialnym —

przystojną i zgrabną Pa­
nią, lat 23—28, wzrostu do
165 cm, znającą dobrze ję­
zyk angielski. Uprzejme
listy - oferty, z aktualną
fotografią (do zwrotu),
prosi kierować: „Prasa”
Kraków. Wiślna 2, dla nr

58864.

Sprzedaż
PIESKI cocker spaniele,
piękne okazy — sprzedam.
Kraków, Kaletników 18/9.

SAMOCHÓD Austin 850 —

rok 1969,. sprzedam. Ofer­
ty 58904 .,l?rasa’* Kraków,
Wiślna 2.

ŚLUBNĄ suknię z welo­
nem — sprzedam. — Tel.
-234-10, g-53170
syrena 105, nowy, wy­
losowany w PeKaO —

sprzedam. —

'

Zgłoszenia:
Kraków 23, osiedle Widok,
ul. Koniewa 55/45. od
godz. 16.

VOLKSWAGEN 1500 fur­
gon — sprzedam. Kraków,
ul. Wichrowa 8 (os. Kli­
ny)._______ _ g-58589
BERNARDY, szczenięta —

sprzedam. Kraków - Bie­
żanów, ul. Bieżanowska
289. g-58325

Lokale

MIESZKANIE superkom-
fortowe, kwaterunkowe,
dwa pokoje, jasna kuch­
nia, loggia, telefon, Grze­
górzki, zamienię na rów­
norzędne trzy pokoje, w

tej samej dzielnicy, do
drugiego piętra. — TeL
232-04. godz. 19—M.

NATYCHMIAST kupię w

Krakowie mieszkanie wła­
snościowe — superkom-
fortowe — 2- lub 3-po-
kojowe. — Oferty 58567
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MŁODY, pracujący poszu­
kuje pokoju. Oferty 58799
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

2 POKOJE, kuchnia, za­
mienię na dwie pojedyn­
ki. Oferty 58838 „Prasa”
Kraków Wiślna 2.

LEKARZ dentysta poszu­
kuje pomieszczenia na ga­
binet dentystyczny. Ofer­
ty 58970 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.______________
MIESZKANIE w Szczaw­
nicy M-3, zamienię na
mieszkanie w Krakowie
iub najbliższej okolicy. —

Oferty 58872 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE — 3 poko­
je z kuchnią, 50 ms, wła­
snościowe, superkomfor-
towe. nowe budownictwo,
I p., okolica „Biprosta-
lu” — zamienię na miesz­
kanie 4-, względnie 5-pó-
kojówe, w centrum. Bu­
downictwo międzywojen­
ne. Peryferie wykluczo­
ne. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty 58558 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA — członek
spółdzielni mieszkaniowej
— poszukuje niekrępują-
cego pokoju lub garsonie­
ry, na okres kilku mie­
sięcy. Oferty 58935 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

parcelę budowianą —

rozpoczętą budowę, stan
surowy w Krakowie ku­
pię natychmiast. Oferty
59159 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM parcelę 2 ha
z zatwierdzonymi plana­
mi budowy szklarni 1 bu­
dynku gospodarczego —

1 km od Krakowa. Ofer­
ty 58917 „Prasa”. Kraków,
Wiślna 2.

Zguby

ZAGINĄŁ pies - wilczur.
Odprowadzić za nagrodą.
Lelewela 8/5, tel. 500-73.

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę o brzmie­
niu: „Zakład Malarsko-
Laklerniczy — Piszczek,
Henryk Kraków Dzierżyń­
skiego lOb”.

Różne

ŚWIADKOWIE potrącenia
mężczyzny przez samo­
chód marki „Zuk”, w

dniu 29 listopada 1974 r.

(piątek), około godz. 17.40,
na ul. Mogilskiej, za wy­
lotem ul. Fr. Nullo —

uprzejmie proszeni o
skontaktowanie się z ro­
dziną, zam. Kraków-Wie­
czysta, ul. Ogrodnicza
440/2 lub tel. 461-66.

GARAŻU poszukuję. —

Wieczysta — Ugorek. Te­
lefon 535-11, po godz. 16.

AUTOMOBILISTO! Pod­
wozia radykalnie zabez­
pieczamy masą plastycz­
ną na gorąco. Progi, ele­
menty kryte antykorozyj­
nie dysza Dicksona. Ro­
boty wykonujemy w

dwóch dniach, bez wzglę­
du na pogodę. Inż. Ludo­
mir Szczagiel, Kraków,
osiedle Batowice 40, tel.
328-36. g-57328

PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCYJNO-MONTAZOWE „BUDOSTAL*

uczestnik Generalnego Wykonawstwa Huty Im. Lenina,
Zawiercia i Huty „Katowice”

przyjmie do pracy mężczyzn
w wieku ponad 18 lat

na stanowisko

■ KIEROWNIKA robót ciemnych
■ MISTRZA robót ziemnych
1 MISTRZA Instalacji sanitarnej
■ INSPEKTORA d. 8. BHP
■ INSPEKTORÓW zaopatrzenia branży hutniczej, elektrycz­

nej, części zamiennych, chemicznej, instalacji sanitarnych
■ KIEROWNIKÓW magazynów ogólnobranżowych
■ TOKARZY, FREZERÓW
■ ELEKTROMONTERÓW — sieci nadpowietrznych

i kablowych■ Ślusarzy remontowych■ Slusarzy-spawaczy
■ MASZYNISTÓW koparek, spycharek, dźwigów samojezd­

nych i samochodowych■ MONTERÓW instalacji sanitarnej
■ MECHANIK maszyn budowlanych■ MECHANIK silników spalinowych
■ ELEKTROMECHANIK
■ ZAPLATACZ LIN STALOWYCH
■ UKLADAĆZY IZOLACJI TERMICZNEJ
■ ABSOLWENTÓW po ZSZ o kierunkach: mechanik maszyn

budowlanych, mechanik-kierowca, monter instalacji sa­
nitarnej, ślusarz-inechanik.

■ ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH,
Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy i płacy zgodnie z Ukła­

dem Zbiorowym Pracy w budownictwie oraz możliwość uzyska­
nia dodatkowej specjalnej prertiii z funduszu mistrzowskiego
i nagród określonych Odrębnymi przepisami.

Przedsiębiorstwo zapewnia odpowiednie warunki socjalno-by­
towe (hotel robotniczy lub kwatery prywatne, stołówka, opieka
lekarska) i możliwość zdobycia zawodu lub podniesienia kwalifika­
cji. — Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki wczasowe nad mo­
rzem, jeziorami mazurskimi i w górach oraz prowadzi na szeroką
skalę akcję rekreacji i wypoczynku świąteczno-niedzielnego.

Posiada własną wypożyczalnię sprzętu sportowego.

Zgłoszenia listowne kierować pod adresem:
— PRZEDSIĘBIORSTWO KONSTRUKCYJNO - MONTAŻOWE

„BUDOSTAL” — 30-718 Kraków, ul. Przewóz 34, tel. 615-06.

Dojazd z Dworca Głównego tramwajem linii 9 do ulicy Waw­
rzyńca, a następnie autobusem linii 108, 158,, 137 — wysiadać za

barem „Kormoran” — przystanek na żądanie.

bony towarowe

ZAKŁADOM PRACY

Spółdzielnia Inwalidów im. E. Dembowskiego w Krakowie
UPrź$jRifeJatjyiadąmiaf-^e - na ■zlecenia osób

prywatnych -r->; wykonuje szybko,'''Solidnie
i z gwarancją następujące usługi:
■ naprawy zmechanizowanego sprzętu gospodar*
atwa domowego,

jak: lodówki absorpcyjne i sprężarkowe, odkurza­
cze 1 froterki, przezwajanie silników • elektrycznych
dó 4 KW oraz ihny sprzęt elektryczny — w zakła­
dach : ♦ ul. ÓROGI 13 (osiedle Olsza) ♦ ul. KO­
NA 21 (Osiedle Oficerskie), telefon 277-45 ♦ uL
LWOWSKA 26, telefon 655-67 ♦ ul. DIETLA 65 ♦
ul. PSTROWSKIEGO 27 ♦ ul. SPÓŁDZIELCÓW 3

(osiedle Na Kozłówce)
■ naprawy i remonty instalacji światła i siły, wy­
konywanie nowych instalacji w domkach jednoro­
dzinnych —

przez zakłady: ♦ ul. POWROZNICZA T (Dębniki)
♦ ul. PSTROWSKIEGO 56 < ul. KONA 12 (Osiedle
Oficerskie) ♦ ul. BONARKA 12 (Podgórze) ♦ ul.
DROGI 13 (osiedle Olsza)

■ remonty pomp i urządzeń hydroforowych,
szczególnie dla mieszkańców powiatu krakowskie­
go, przez zakład: ♦ ul. LIMANOWSKIEGO 28

■ malowanie klejowe i olejne mieszkań, tablice

1 szyldy reklamowe
(specjalność liternictwo) — przez zakłady: < td.
WRONIA 4 ♦ ul. LIMANOWSKIEGO 26

■ wulkanizacyjne obejmujące naprawy sprzętu tu­
rystyczno-sportowego, medycznego 1 motoryzacyj­
nego oraz obuwia gumowego

przez Zakład: ♦ ul. PSTROWSKIEGO 231

■ roboty ślusarskie budowlane i samochodowe

przez zakład: ♦ KRAKOW-MYDLNIKI 69

■ zabiegi kosmetyczne
(kosmetyka , upiększająca, manicure, pedicure, ma-

leczki itp.) ■— w zakładzie: ♦ RYNEK KŁEPAR-

SKI W, w godzinach 1—19.

UWAGA: uśługi malarskie wykonywane będą do
dnia 30 kwietnia po obniżonej cenie robocizny do 20
proc. — Zlecenia przyjmują bezpośrednio wymie­
nione zakłady i Wydział Usług Spółdzielni — Kra­
ków, ul. Lwowska 26, telefon 655-67, 651*43, 605-49,
w godz. 7—15.

kaw-

Na Dzień Kobiet

8 AlęA
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie

poleca duży wybór
PRAKTYCZNYCH UPOMINKÓW
we wszystkich sklepach — branży
odzieżowej, dziewiarskiej, pończosz­
niczej, tekstylnej i galanteryjnej.

Ponadto Dyrekcja WPTO — plac
Szczepański 2 — Dział Aktywizacji
Handlu (półpiętro) — telefon 205-22
SPRZEDAJE

indywidualnej realiza-

w sklepach WPTO.

ZAPRASZAMYI
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PRZED rokiem koszykarze Wisły kończyli mistrzo­
wskie rozgrywki ekstraklasy meczami z Lublinianką

Lublinie. Ogromne emocje przeżywali kibice kra­
kowscy oczekując na wieści z Lublina, porażka wiśla-
ków mogła im bowiem odebrać. tytul, Historia lubi
się powtarzać i oto znów przed Wisłą — Lublin, a tam

mecze ze Startem i Lublinianką, mecze które krako­
wianie muszą wygrać, by zapewnić sobie ponownie

'prymat w polskiej koszykówce.
Po ostatniej kolejce spotkań,

sytuacja nieco się wyjaśniła,
gdyż zespoły lubelskie są poza
strefą zagrożoną degradacją do
II ligi, nie mają Więc zbytnich
powodów, by w spotkaniach Z

Wisłą i Resóvią Walczyć, jak się
to w światku sportowym mówi,

■■,rr I''I■ I

Dziennikarze stolicy
znów najlepsi

IX TURNIEJ mistrzowski dzien­
nikarzy w koszykówce, takoAezó-
ny. Wczoraj w Zakopanem, przy­
niósł zgodnie z tradycją zwycię­
stwo zespołowi stolicy. - Warsza­
wiacy, którzy po raz dziewiąty
zmierzyli sie w finale z Krako­
wem, uzyskali > ósmy tytuł mi*
strzowśki, będąc w przekroju tur-:

niej u drużyną zdecydowanie lep­
szą od pozostałych rywali. Nic zre­
sztą dziwnego, jeśli się zważy, iż
W. zespole tym grają byli repre-
zeptapći Polski — A. Bednarowicz

. i' R. Zoćhowski (Legia) że ze­
spół ten składa się z 10 umiejących

grać w koszykówkę panów, pod­
czas, gdy. ińne drużyny wybiega­
ły na boisko w 5-. 6-osobowych
składach, a i to nie wszyscy gra­
cze tnieli w swćj młodości do czy­
nienia z basketballem.

Ale sens tych imprez jest nieco
inny^ niż normalnych mistrzostw.
Tu poza samymi meczami toczą się
środowiskowe dyskusje na sporto­
we tematy, uczestnicy imprezy
biorą udział w licznych konferen­
cjach prasowych zbierając mate­
riał dow późniejszych5 piubjikaęjl,
tlij także w"■sportowej rywaliza ej i

integruje się środowisko sporto­
wych dziennikarzy. ,.

I pod ztym względem; zakończona
wczoraj iippreza była w .pełni u-

dana,z w . czym zasługa inicjatora
i głóWnegp organizatora turniejów
Zdzisława Sroki.

W mieczu finałówym Warszawa

pokonała Kraków 65444 (25:23) wy­
kazując w drugiej części gry zna­
cznie lepszą kondycję . fizyczną.
Najskuteczniej, w Zespole: warszaw­
skim strzelali: Zochowski '

— 24

pkt. i Bednarpwicz — 21 pkt. „Trze?
cie mjęjsce zdobyła drużyna Gdań­
ska, a dalsze; w kolejności: Kielce,'

Poznań/Wrocław, ; Rzeszów, Łódź,
Zielona Góra i Katowice.

Wczoraj także rozegrano mecz, w

którym dzier^nik.hrze Węgier, poko­
nali drużynę; sędziów z Krakowa
34:27. ' ' ■.;; Jf

W uroczystości zakońcżeńia aa--

wod<5w 1 wręczenia pucharów,
zwycięzcom uczestniczyli: nMęźelr
nik Zakopanego —, Ł. Bafia, ńą-
czełńy redaktor. ^Dziennika Pol­
skiego” — ’H, Gugałowa .1 inaczel- .,

ny redaktor „Sportowca1
ski. (1) U --U; ■"

W. DuA-

j.^Wary dane rozpaczliwie próbowała uwolnić się «

uścisku Czarnego.. Udało jej się ugryźć rękę, która *

uciskała jej usta. Wysiłki jaj zostały ukoronowane
sukcesem. Ręka odsunęła się od jej warg. I już Mary
rozpędziła się, by zwiać z bramy, kiedy pięść, ciężka
jak tona betonu, wyjędowała na jej żołądku. Cała

kolacja podeszła jej do gardła. Zwróciła wszystko
ną mańynarkę chuligąna.
„

— Rąbnij ją! Do; <jię|$a! — darł się ten ostatni,
doprowadzony do wściekłości. ■— Na ’co jeszcze cze­
kasz, Mac? Załatw ją!;:’' '■'

■\T „i* j..,j. _

.. . ..
_ , ,do kieszeni. Rzucił szalik na bezwładne zwłoki Mary

Nagle upadła jak długa, wzdłuz ściąny. „To jakiś Jąn. i otworzył drzwi na ulicę, wyprzedzając Joego
koszmar” — pomyślała, To niemożliwe... To nie —..............

mnie się zdarzyło... Wtem ogarnęło ją .przerażenie.
Blondyn stał pochylony nad nię. Prawą rękę miął
owiniętą czerwonym, brudnym szalikiem, z którego
wyglądało długie stalowe ostrze błyszcząco- w ■słabym
świetle żarówki. i

Podniosła ku niemu oczy, błagając e litość.

Perliste łzy spływały po jej twarzy. Chciała krzy­
czeć, ale żaden dźwięk nie mógł jej przejść przez
gardło.

Widziała rozszerzone

się w nią tępo.
— Nie mogę, Joe — jęczał.
—ICo? — niecierpliwił się tamten,

powiadam jeszcze raz1
;— Nie mogę — błagał tanitón śkamląa.
— Do diabła! Ostątni raz zabrałem cię ze sobą.
— Ona ma oczy otwarte. “ *"''

oczy} Potem ją dziabnę.
— Ach, ty bałwanie! Tchórzu!
Ale reakcja Joego była piorunująca. Pięść jego

trafiła Mary Jańe w sam podbródek. Siła; ciosu była
straszliwa. {.Głowa gwałtownie uderzyła o ścianę
i dziewczyna straciła przytomność. Nje czułą jak nóż

po kiikakroć wbija się pod lewą pierś iw parę se­
kund zmarła, nawet o tym nie wiedząc.

o „życie”. Ale ten moment mo­
że mieć duże . znaczenie dla lo­
sów . nadchodzących spotkań.
Koszykarze zespołów gospoda­
rny przystąpią bpwiem do gry
bez żadnych Obciążeń psychicz­
nych, porażki nie zrobią im nic

złego, zwycięstwa mogą być sen

sacjami wielkiego kalibru.

Wiślacy natomiast będą z pe­
wnością mocno podenerwowani,
zdąjąc sobie sprawę iż choćby
jedno niepowodzenie, przy wy­
granych Resovii odbiera im ty­
tuł. Czy w tej sytuacji krako­
wianie potrafią zagrać na tyle
skutecznie, by w Lublinie nie
doszło do sensacji. Mocno oba­
wiamy się o losy „Wawelskich
Smoków”, uasze niezbyt opty­
mistyczne przewidywania opie­
ramy na słabej odporności ner­
wowej podopiecznych J. Bętko­
wskiego, którą wyraźnie można

.było zauważyć, w trudnych dla
krakowian spotkaniach ligo­
wych,' takich jak choćby z Re-

sovią w Krakowie, gdzie prze­
grali'po fatalnej grze. Z drugiej
jednak strony klasą krakowia­
nie' przewyższają przeciwników,
i przy normalnej, a nawet prze­
ciętnej dyspozycji winni dać so­
bie radę z lublinianami.

Sporo nerwów, tak zawodni­
ków jak i kibiców,- kosztować
będzie Wyprawa wiślaków do

WIŚLACZKI
jadą do Olsztyna

W KOLEJNEJ serii rozgrywek
ligi, koszykarki Wisły, *mająceI

już 8 . .punkty przewagi nad

swym najgroźniejszym rywSlerri
— ŁKS, rozegrają spotkania w

Olsztynie,, z beniaminkiem ligo­
wym Stomilem.' Olsztyniańki
sprawiły ostatnio sporą sensację,
wygrywając z ŁKS-em i to w

Łodzi, : ale.' obrończynie tytułu,
bez swej Czołowej zawodniczki
Storożyńskiej (kontuzja) prze­
stały jakby walczyć o utrzyma­
nie 'prymatu w polskiej koszy-
kówćę. Wisła jest faworytem i
winna przekonywająco wygrać
obydwa mecze. W pozostałych
spotkaniach; grać będą: Polonia
— ŁKS (warszawianki mają
szansę wysunięcia się na 2 miej­
sce w tabeli). Spójnia — Olini-
pia, Znicz — Lech i AZS Poznań
— AZS Warszawa.

W II" lidze krakowski AZS gra
z AZS MDK Warszawa,' a' Hut­
nik jedzie do Białegostoku na

spotkania z tamtejszym - Włók­
niarzem.

'’’ ’;" *'■;'7: stanął w rozkroku, gotów do strzału. ; .

oczy narkomana, wpatrujące Ford zawrócił, reflektory oświetlały teraz obu ło- sariątu.
buzów, którzy stanęli niezdecydowani pośrodku Trzeba było działać nie tracąc czasu

A •
„ H < jeLdni’ POdni6słS2y .T d° 8ÓT : r°rĄ Ad0 ulicy L przejechawszy

• Dziabnij ją, Mac pierwszy chciał wymknąć się z pułapki. Runął przecznicę, zwiększył szybkość.
w stronę forda, który posuwał się powoli w jego Pablo zapalił’ latarkę kieszonkową,
kierunku. .f, .

,auk”-
• misanatu, którty wyśmiewali się na widok jego tar-

ij• •
. i. -- >— czy na strzelnicy z dużym polem rozrzutu dostałihvf^czkL Wiy zobaczyli Aę dziesiąt^

tarczy i to od pierwszej kuli. Facet istotnie nie żył.

Zamknij jej najpierw na jezdnię. Pablo Rodriguez nie był strzelcem wybo­
rowym. Jego wyczyny na strzelnicy, policyjnej sięgały

stansie i dzięki korzystnemu faktowi, że, tafczą była
doskonale oświetlona reflektorami forda, absolutnie
nie mógł chybić swego celu. J ;

Dla większej pewności mierzył prosto w pierś.
.. Ślizgając, , się po mokrej Jezdni, Jot . zawrócił >

'

tę dziesiątkę w żywej

Wielka ciemna plama widniała w miejscu, gdzie
'fznajduj^-śię'. serće.. Brudną bluza nasiąknięta była
‘1«rwią.j>Ofeyaiite;Sźkljste Oczy wpatrywały się w niebo,

miejscu.' ‘Potężnym skokieni' rzucił Jię ’p$M, Oświitióne
ciąj nastąpi) (M)

prosta, meta tuż, tuż...

nadzieję, że „Smoki”
celownik jako pierwsi,
meczami w Lublinie,

Lublina. Ale to Już po raz osta­
tni w tej edycji rozgrywek. O-
statnia

miejmy
osiągną

Poza
gdzie grać będą Wisła i Resóvia,
rozegrane zostaną jeszcze spot­
kania: Pogoni i Lecha z Polonią
i Legią oraz Śląska i Górnika
z Wybrzeżem i Spójnią. Bardzo
ważny będzie pojedynek Pogoni
z Legią, drużyn zagrożonych de­
gradacją do II ligi.

*

W II lidze krakowska Korona'
wyjeżdża do Tarnobrzega na

mecze z Siarką. Przed tygo­
dniem grali tam krakowscy a-

kademicy i potrafili uzyskać je­
dno zwycięstwo. Koroniarze nie
powinni być gorsi. AZS podej­
muje natomiast, zespół Znicza
Pruszków (nosząc aktualnie o-

kropną nazwę SZS-AZS) i jest
faworytem spotkań.

Siatkarze HUTNIKA

Po niepowodzeniach w Świdniku, siatkarze krako­
wskiego Hutnika występują w sobotę i niedzielę przed
własną publicznością. Ich przeciwnikierp będzie Pło­
mień Milowice, drużyną, która w ostatniej kolejce
rozgrywek ekstraklasy dwukrotnie pokonała mistrza
Polski — Resovię.
W zespole Płomienia wystę­

puje aktualnie czterech zawod­
ników — złotych medalistów z

Meksyku (Sadalski, Bosck, Za­
rzycki i Gawłowski). Hutnicy
posiadają b. nikłe szanse na e-

wentualny sukces w pojedyn­
kach z milowiczanami. Wygra­
nie przez krakowian choćby jed­
nego spotkania byłoby dużymi
wydarzeniem.

Slatkąrze Beskidu Andrychów
podejmują niedawhegb zwycięz­
cę Hutnika — zespół Avil Świd­
nik. Świdniczar.ie całkiem reai-
ńie myślą o awansie na czwartą

Podczat wyfcigu samochodów - teryjnych w Kalijprriii zginął
znany kierowca amerykański — 24-letniBillSpencer. Na zdję­
ciu moment, w którym samochód Spencera rozbił się o ochronną

baluitrddf: yot; CAF

. pole strzału i wtuliwszy głowę w ramiona, z furią
, ’koczył na chodnik, z którego przed chwilą uciekł.

Kierowca 'forda lekko obrócił kierownicę. Światła
uchwyciły Joego w jego szalonym biegu.

Pablo Rodriguez. wbiegł.; na jezdnię w pościgu za

przestępcą, uważając, by nie pośliznąć się ną mo­
krym asfalcie, .tel był jak na dłoni, sylwetka wy-
raźnie'; ęąrysbwańa; na ciemnym' tle murów

Dwa- razy rewolwer, zaszczekał w jego ręku.
- gardła wydarło się wycie,

gdy. ciało uderzyło o bok samochodu, zaparkowanego
wzdłuż chodnika. Odbiło się od wozu, dobre pół
metra nad .ziemią i runęło na bruk.

Pablo Rodriguez zaczął szybko rozmyślać. Już parę
okien otwierało się lękliwie. W Nowym Yorku ludzie

byli rączej ostrożni. Strzały na ulicy mogły jedynie
narobić kłopotów, nawet można było oberwać za­
błąkaną kulą. Tylko śmiałkowie ryzykowali uchyle-

wycelowany w kierunku dwóch chuliganów, solidnie ' d^ożAńtni dob^

stanął w rozkroku, gotów do strzału. ; kręcaif na tarczy telefonu numer pobliskiego korni-

. P®1« strzału i „wtuliwszy głowę w ramiona, z furią

Mae w pośpiechu , wytarł nóż, zamknął 1, w»UĄął. , Jne

Obaj zbiegli szybko po schodach i skoczyli na drugą
stronę ulicy, gdzie stał zaparkowany czarny ford,
którego silnik nagle zawył. •

Pablo Rodriguez pchnął drzwi bramy i wypadł na

chodnik. 7i 7. -

— Stój! — krzyknął. — Ręce do góry! Policja. • -‘

Kurczowo trzymając w dłoni służbowy rewolwer,

.'"kIRlcł ■W 'Zaległych .;Mt-
etach’ e mistrzostwo H ligi w

■piłce ręcznej mężeeyzh < kra-
1 kewiki Hutnik ,or»cge*ł'z miej­

scową Koroną 1S:18 Will) oraz

zremisował „ w drugim’ meczu

itilt. (11:ł).
KRYNICA, w zakończonych

wczoraj saneczkowi’eh mistrzo­
stwach Polski juniorów grupy
A, drużynowo zwyciężyła |
Śnieżka Karpacz przed Dunaj-
cem N. Cąez 1 snptt Żako-

l pitne.. I

W telegraficznym.

skrócie
' BIAŁYSTOK. W IV Sparta­

kiadzie młodzieży w łyżwiar­
stwie szybkim w klasyfikacji
województw;' zwyciężył Biały­
stok przed Gdańskiem i Kra­
kowem: -

'

JASNA (Słowackie Tatry). W
narciarskim slalomie specjal­
nym -mężczyzn zaliczanym do
Pucharu Europy zwyciężył poi-,
ski zjazdowiec Maciej Ciaptak-
Gasienica.

MIŃSK. W - międzynarodo­
wym turnieju pięściarskim Po­
lak Józef Stachowiak awanso­
wał do finału pokonując , w

wadze półśredniej Nikołaja Ba­
ranowskiego (ZSRR).

lokatę w tabeli i siatkarze z An­
drychowa stoją przed niezmier­
nie trudnym zadaniem, •

grają: Resovia — Legia W-wa,
Stal Mielec — AZS Olsztyn oraz

Jedność MićhąłkW;WiS;:Cheł-
miec Wałbrzych.

SIATKARKI .Wisły rozegrają
w sobotę mecz z 8,, drużyną, eks­
traklasy —. AX.S-eł» .WgrazaWA.
Jeśli wiślaczkl nii zagrają le­
piej piż w ostatnim pojedynku
z Płomieniem to zejdą z parkie­
tu łatwo, pokonane. W niedzielę

sukces zanotowali na

prowadzeni przez mgr
KASSYKA, którzy

w

TRWAJĄ rozgrywki elimina­
cyjne w grach zespołowych
przed finałami IV Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży.
Duży —

Swym koncie krakowscy ko^Y-

karze, i
Zdzisława
zajmując pierwsze miejsce
półfinale rozegranym w Prusz­
kowie uzyskali awans do puli
finałowej. Warto dodać, że w

■dwóch poprzednich spartakia­
dach krakowscy koszykarze nie

przebrnęli rozgrywek elimina­
cyjnych.

Podczas turnieju Kraków po­
konał po niezwykle zaciętych
bojach kolejno Mazowsze 68:49

(23:35), Zieloną Górę 64.62 (28:30)
i Lublin 68:64 (29:29). Najlepszy­
mi zawodnikami drużyny kra-

■kowskiej (opartej na graczach
Wisły i Hutnika) byli: Seweryn

krakowianki podejmować będą
Spójnię W-wa, zespół zajmujący
aktualnie, przedostatnie miejsce
w tabeli, i powinny to spotkanie
rozstrzygnąć na swoją korzyść.

W pozostałych spotkaniach
grają: Płomień — Spójnia W-wa
i AZS W-wa, Odra Wrocław —

ŁKS j Start, Polonia Świdnica
— Start i ŁKS. \ ■7 (WiGr)

tti •f • /rn A/l/WTTT

"■PO NIEFORTUNNYCH wystę­
pach w Krynicy i dwóch poraż­
kach ą 7 KTH hokeiści Cracovii

wystąpiątym razem przed wła­
sną ipiibiicznośćią, podejmując
na krakowskim sztucznym lodo­
wisku zespół Polonii z Bytomia.
Faworytami są krakowianie,
którzy winni wygrać obydwa
meczę, licząc na potknięcie kry­
niczan w meczach ze Stalą w

Sanoku. Sanoczanie są groźnym
zespołem na swym terenie,
przekonali się już o tym hokei-

śpi tak Cracovii jak i KTH, tra­
cąc punkty w meczach ze Stalą.
Gdyby tym razem KTH powinę­
ła się noga, gdyby Stal wygrała
choć jeden mecz, nadzieje Cra-
cbyii na awans do ekstraklasy
mocno podskoczyłyby w górę.

W CENTRALNEJ lidze junio­
rów; ostatnia kolejka spotkań,
którą ’ już w zasadzie nic nie
zmieni. Opuszcza tę grupę roz­
grywek zespół juniorów Stali
Sanok, awansują do puli fina­
łowej Podhale i GKS Katowice.

(młodszy brat reprezentacyjnego
koszykarza Wisły), który został
królem strzelców zdobywając 88

pkt. oraz 16-letni Tracz z Wiąły
i Kasprzyk z Hutnika.

Przed rajdem „Azymut 75”

Harcerze
na turystycznym

DOROCZNYM zwyczajem, Już
po raz szósty, w maju wyruszą
na turystyczną wędrówkę rajdu
„Azymut 75” Instruktorzy har­
cerscy z całej Solski by współ­
zawodniczyć rozwiązywaniu
zadań terenowych. Rajd organi­
zowany przez komendę Chorąg-
wi Krakowskiej obejmuje marsz

nocny na azymut, marszobieg
sztafetowy na Orientację, kon­
kurencje sportów obronnych —

rzut granatem i strzelanie z

kbks oraz próbę rozbijania, na­
miotu ną czas 1 dokładność. .

Rajd jest imprezą trudną, wy­
magającą od uczestników dosko­
nałej kondycji fizycznej, dużej
znajomości z zakresu marsźu‘ze7

społowego na azymut i ińdywi-
dualnej orientacji w terenie

górskim. .Udział w rajdzie mogą
brać patrole 3-osobowe repre­
zentujące hufce i szczepy cho­
rągwi ŹHP, mający- ukończone

16lat. ■7.5
Zgłoszenia do 28 lutego przyj­

mują organizatorzy — Komenda
Hufca ZHP Kraków-Śródmieście,
31-008 Kraków; Rynek Głów­
ny 25.

W s łdbbtnic-nilSditielayek~ me-

czach Cracovia gra u siebie z

Naprzodem Janów; Unia,.Oświę-
cim z Polonią Bytom, Podhale
ze Stalą i GKS z Zagłębiem So­
snowiec.

pójdziemy ?

Sobota
SIATKÓWKA

16.00 Hala WisłyGodz.
Wisła — AZS Warszawa

. (I liga kobiet)' •

Godz. 18.00 Hala Hutnika
Hutnik — Płomień Milowic.

(I ligą mężczyzn) . '.J,
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 17.00 Hala Wawelu
Wawel — Wybrzeże Gdańsk

(I liga mężczyzn)
HOKEJ

Godz. 18.00 Sztuczne lodowisko
Cracoria — Polonia Bytom

(II liga)
Godz. 15.00 Sztuczne lodowisko

Cracovia — Naprzód Janów,
(centralna ligą juniorów)

KOSZYKÓWKA
Godz. 18.00 Hala Studium WF .UJ
AZS Kraków — AZS MDK W-w*

(II liga kobiet)
Godz. 19.30 Hala Studium WFUJ

AZS — SZŚ AZS Pruszków

(II liga męzczyzn) .. .:

Niedziela
SIATKÓWKA

Godz, 9.30 I Hala/Wisły
Wisła — Spójnia W-w»

(I liga kobiet)
Godz. 11.00 Hala Hutnika

Hutnik -y Płomień Milowice

(I liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA J?- -'.

Godz. 10.00 Hala Wawdu
Wawel — Wybrzeże Gdańsk.

(I liga mężczyzn)
- HOKEJ " ■.j

Godz. 18.00 Sztuczne lodowisko
Cracovia — Polonia Bytom

(II liga)
Godz. 15.00 Sztuczne lodowisko

Cracovia — NaprzódJanów
(centralna liga juniorów) :

koszykówka
Godz. 10.30 Hala Studium WF UJ
AZS Kraków — AZS MDK W-wa

(II liga kobiet) i,
'

Godz. 12.00 Hala Studium WF UJ
AZS — SZS AZS’ Pruszków

(II liga mężczyzn)


